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Z ŻYCIA PARAFII

Poświęcenie monstrancji adoracyjnej
Z wiel ką ra do ścią in for mu je my, iż za koń czo ne zo sta ły pra ce 
nad no wą mon stran cją ad o ra cyj ną do na sze go ko ścio ła.  

To ma łe dzie ło po wsta wa ło przez ostat ni rok w pra -
cow ni ar ty sty Ada ma Pia ska w Po zna niu. Po mysł przy go to -
wa nia no wej mon stran cji zro dził się pod czas wi zy ty w ka pli -
cy ad o ra cji jed ne go z Po znań skich ko ścio łów i roz mo wy              
o du cho wo ści św. Bra ta Al ber ta, któ ry czer pał swo je du cho -
we si ły ze spo tka nia z Chry stu sem obec nym w Naj święt -
szym Sa kra men cie.  

Od po my słu do re ali za cji... po dro dze wie lu życz li -
wych i od da nych lu dzi do ło ży ło swo ją ce gieł kę du cho wą        
i ma te rial ną. Bo gu niech bę dą dzię ki :) 
 

W nie dzie lę 14 grud nia Metropolita Gdański Ks. 
Abp Ta de usz Woj da, do ko nał uro czy stego po świę ce nia 
mon stran cji podczas wieczornej Eucharystii o godz. 20.00. 
 

ks. Grzegorz Stolczyk

Kolejne etapy pracy rzeźbiarskiej autora Adama Piaska nad monstrancją.
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Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Salwatorianin ks. Piotr Stawarz 
Rekolekcjonista z Centrum Formacji 

Duchowej  w Krakowie 
 
 

Rekolekcje adwentowe w naszej parafii 
trwały od 14 do 17 grudnia. 

Do bie ga koń ca ko lej ny Rok Świę ty ogło szo ny 
jesz cze przez pa pie ża Fran cisz ka, któ ry prze ży -
wa li śmy w ko ście le po wszech nym; nie ba wem 
za koń czy my ob cho dy Ju bi le uszu 100-le cia ist -
nie nia Ar chi die ce zji Gdań skiej; dla na szej przy -
mor skiej Wspól no ty to już 38. rok dzia łal no ści 
dusz pa ster sko -pa sto ral nej. Te wszyst kie rocz ni -
ce to po wód do świę to wa nia i wspól ne go dzięk -
czy nie nia za ogrom łask, któ re my ochrzcze ni, 
otrzy my wa li śmy i otrzy mu je my od do bre go Bo -
ga każ de go dnia. To tak że wy zwa nie, aby od po -
wia dać so bie na po ja wia ją ce się py ta nia. Jed -
nym z nich jest za pew ne py ta nie – jak od po wia -
da my na Bo że za pro sze nie do kon ty nu owa nia 
te go, co za po cząt ko wa li i zbu do wa li na si po -
przed ni cy. Pró bą od po wie dzi niech bę dzie lek -
tu ra ko lej ne go nu me ru na sze go pi sma Głos 
Bra ta. Prze śledź my nie któ re ak tyw no ści po dej -
mo wa ne w na szej pa ra fii przez ka pła nów sio -
stry za kon ne i lu dzi świec kich; dzia ła nia po dej -
mo wa ne w die ce zji i ko ście le po wszech nym. 
Wte dy ła twiej bę dzie zro zu mieć, że KOŚCIÓŁ 
to my wszy scy – du chow ni i świec cy.  
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk

 Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII 
 
13 IX – Sio stra Ber nar da za pra sza ła dzie ci z klas 3, 4 i 5 szko ły pod sta wo wej na spo -
tka nia Eu cha ry stycz ne go Ru chu Mło dych. 
14 IX-20 IX – prze ży wa li śmy w Ko ście le Pol skim – XV Ty dzień Wy cho wa nia. To wa -
rzy szy ło mu ha sło „Wspól no ta na dziei”. 
20 IX – na si naj młod si pa ra fia nie – przed szko la ki zo sta li za pro sze ni na so bot nie ka te -
che zy, na któ rych dzie ci w atrak cyj ny i przy stęp ny spo sób po zna ją bli żej Pi smo Świę te 
i tym sa mym Pa na Je zu sa.  
• ucznio wie klas 7 i 8 szko ły pod sta wo wej zo sta li za pro sze ni do udzia łu w spo tka niach 
Młod szej Wspól no ty Lux Cor dis, w piąt ki o godz. 19.00.  
29 IX – ob cho dzi li śmy świę to Ar cha nio łów: Mi cha ła, Ga brie la i Ra fa ła, któ re po prze -
dzo ne by ło no wen ną. 
4 X – ks. Ma ciej za pra szał kan dy da tów do za si le nia gro na mi ni stran tów i lek to rów w Li -
tur gicz nej Słu żby Oł ta rza.  
5 X – od by ła się uro czy sta Msza św. dla kan dy da tów do bierz mo wa nia po łą czo ną            
z udzie le niem przez ro dzi ców bło go sła wień stwa. 
• – od by ła się Msza św. o godz. 20.00 in au gu ru ją ca ko lej ny rok pra cy Dusz pa ster stwa 
Aka de mic kie go „Lux Cor dis”. 
8 X – o godz. 19.00 w sal ce na ple ba ni ks. Wik tor pro wa dził ka te che zę bi blij ną, któ rej 
te ma tem by ła II Księ ga Kró lew ska ze Sta re go Te sta men tu. 
9 X – o godz. 19.00 od by ło się czu wa nie ma ryj ne za ty tu ło wa ne „Za wi taj Kró lo wo”. Usły -
sze li śmy tra dy cyj ne pie śni ma ryj ne w wy ko na niu du etu: Ba si Po spie szal skiej (śpiew)              
i Mi cha ła Bą ka (kon tra bas), prze pla ta ne roz wa ża nia mi z Pi sma Świę te go.  
12 X – ob cho dzi li śmy w Ko ście le Pol skim DZIEŃ PAPIESKI. Ha słem te go rocz ne go, 
XXV Dnia Pa pie skie go by ły sło wa „Św. Jan Pa weł II. Pro rok na dziei”. Przy wyj ściu z ko -
ścio ła skła da li śmy ofia rę na sty pen dia dla dzie ci i mło dzie ży przy zna wa ne przez Fun da -
cję Dzie ło No we go Ty siąc le cia. 
12 X – na sza za kry stian ka Sio stra Zu zan na zło ży ła ślu by wie czy ste w Zgro ma dze niu 
Sióstr Ro dzi ny Be tań skiej. Uro czy stość od by ła się w jej ro dzin nej pa ra fii w Pu ła wach.  
14 i 15 X – w Gdań sku od by ło się Ze bra nie Ple nar ne Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski. 
Był to jed no cze śnie czas ju bi le uszo we go dzięk czy nie nia, po nie waż na sza ar chi die ce zja 
ob cho dzi w tym ro ku 100-le cie swo je go ist nie nia. Uro czy sta Msza Świę ta z udzia łem 
Epi sko pa tu Pol ski od by ła się w ar chi ka te drze oliw skiej 14 paź dzier ni ka o godz. 18:00. 
Prze wod ni czył jej i ho mi lię wy gło sił le gat pa pie ski kard. Du ka z Pra gi. 
14 X – w Dniu Edu ka cji Na ro do wej wszyst kim na uczy cie lom, wy cho waw com oraz pra -
cow ni kom szkół i przed szko li ży czy li śmy wie le Bo że go Bło go sła wień stwa w pra cy           
z dzieć mi i mło dzie żą. 
15 X – na ple ba ni od by ło się spo tka nie z pra cu ją cym w gdań skim IPN dr. Da nie lem Gu -
ce wi czem na te mat hi sto rii na szej ar chi die ce zji. Pro wa dził je ks. Wik tor Szpo nar. W na -
szym ko ście le mo gli śmy oglą dać wy sta wę z oka zji 100-le cia Ar chi die ce zji Gdań skiej. 
16 X – 47. rocz ni ca wy bo ru Ka ro la Woj ty ły na sto li cę Pio tro wą. W cza sie Mszy św.              
o godz. 18.00 mo dli li śmy się za wsta wien nic twem św. Ja na Paw ła II i pro si li śmy o opie -
kę nad na szą pa ra fią. 
19 X – ob cho dzi li śmy Świa to wy Dzień Mi syj ny, któ ry roz po czy na Ty dzień Mi syj ny.              
W tym ro ku prze ży wa li śmy go pod ha słem „Mi sjo na rze na dziei”.  
31 X – od by ło się mo dli tew ne spo tka nie w na szym ko ście le pod ha słem „Świę -TY zwy -
cię ża”, bę dą cy al ter na ty wą dla hal lo we en.  
9 XI – Dzień So li dar no ści z Ko ścio łem Prze śla do wa nym. Wspo mi na li śmy tak że lo kal -
nych świad ków wia ry – Słu gę Bo żą Sio strę Ur szu lię Na pier ską z Now go Por tu oraz ks. 
Jó ze fa Ma ły sia ka, za ło ży cie la Zgro ma dze nia Sióstr Be ta nek, któ rych pro ce sy be aty fi ka -
cyj ne są ak tu al nie pro wa dzo ne.  
11 XI – Mo dli li śmy się na Mszach św. w in ten cji na szej Oj czy zny w 107. rocz ni cę Od -
zy ska nia Nie pod le gło ści. 
12 XI – w 36. rocz ni cę ka no ni za cji Św. Bra ta Al ber ta dzię ko wa li śmy Bo gu za du cho we 
dzie dzic two św. Bra ta Al ber ta i pro si li śmy o opie kę nad na szą pa ra fią. 
• – o godz. 19.00 kon fe ren cję pt. „Kult świą tyn ny w Sta rym Te sta men cie” pro wa dził ks. 
Ar ka diusz Kosz nik, wy kła dow ca Gdań skiej Szko ły Bi blij nej. 
15 XI – na Eu cha ry stii o godz. 15.00 mo dli li śmy się za na szych zmar łych pa ra fian, któ -
rych od pro wa dzi li śmy do wiecz no ści w mi nio nym ro ku wy mie nia jąc każ de go imien nie. 
23 XI – Uro czy stość Je zu sa Chry stu sa Kró la Wszech świa ta jest ostat nią nie dzie lą ro -
ku li tur gicz ne go, jest to tak że pa tro nal ne świę to na szych Sióstr Be ta nek. Skła da li śmy 
sio strom: Kon stan cji, Aman dzie, Ma riet cie, Ber nar dzie, Anie li i Zu zan nie naj lep sze ży -
cze nia i dzię ko wa li śmy za ich co dzien ną po słu gę w na szej pa ra fii. 
29 XI – o godz. 17.30 od pra wi li śmy ad wen to wą li tur gię LUCERNARIUM, czy li nie -
szpo ry po łą czo ne z uro czy stym śpie wem i za pa le niem świe cy na wień cu ad wen to wym.  
30 XI – Tra dy cyj nie w I nie dzie lę ad wen tu roz po czę li śmy akcję Wi gi lij ne Dzie ło Po mo -
cy Dzie ciom. Mogliśmy włą czyć się w ak cję „Pacz ka dla po trze bu ją ce go” na by wa jąc 
świe ce w na szym kio sku pa ra fial nym oraz skła da jąc ofia rę do ko szy ka z na pi sem „Jał -
muż na ad wen to wa”. Ze bra ne w ten spo sób środ ki prze zna czy my na za kup świą tecz -
nych pa czek dla naj uboż szych na szych pa ra fian. 
7 XII – „Bar bór ka” gór ni ków mor skich. Go ści li śmy w na szym ko ście le pra cow ni ków 
fir my Or len Pe tro bal tic. Pod czas Mszy św. o godz. 13.00 dzię ko wa li śmy Bo gu, za wsta -
wien nic twem św. Bar ba ry, za otrzy ma ne ła ski i pro si li śmy o dal szą opie kę i Bo że bło go -
sła wień stwo dla gór ni ków w ich trud nej i nie bez piecz nej pra cy. 
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Z ŻYCIA PARAFII

W nie dzie lę 7 grud nia go ści li śmy w na szym ko ście le 
pra cow ni ków fir my ORLEN Pe tro bal tic. Pod czas 
Mszy św. o godz. 13.00 dzię ko wa li śmy Bo gu, za wsta -
wien nic twem św. Bar ba ry, za otrzy ma ne ła ski i pro si li -

śmy o dal szą opie kę i Bo że bło go sła wień stwo w ich 
trud nej i nie bez piecz nej pra cy. By ła to co rocz na „Bar -
bór ka” gór ni ków mor skich. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Barbórka z górnikami morskimi

Chry stus przy szedł na świat i roz pro szył ciem no ści.  
 

Wszel kie ciem no ści: du szy ludz kiej, za trwo żo ne go 
ży cia, mro ków przy szło ści. Pa mię taj my o tym i dziel ny się 
ja sną ra do ścią z in ny mi jak opłat kiem. Pa pież Be ne dykt XVI 
mó wi, że czło wiek dla czło wie ka ma być gwiaz dą prze wod -
nią. Chrze ści ja nin otrzy mał klucz, któ ry otwie ra drzwi do 
Chry stu so we go świa tła: „Wcie le nie, na ro dzi ny Chry stu sa 
mó wią nam, że Bóg fak tycz nie znaj du je so bie wśród nas 
miej sce. Go spo da jest peł na, ale On wcho dzi przez sta jen kę 
i są ta cy lu dzie, któ rzy wi dzą Je go świa tło. Roz po zna ją, 
czym jest mrocz ny i za mknię ty świat He ro da i idą za bla -
skiem gwiaz dy na noc nym nie bie.  

Oto świa tło, któ re od da la zbrod nie, z prze win ob -
my wa, przy wra ca nie win ność – upa dłym, a ra dość – smut -
nym, roz pra sza nie na wiść, uspo sa bia do zgo dy i ugi na po tę -
gi (Exsul tet).  

Oto co czy ni świa tło Chr y stu so we. [...] świa tło 
Chry stu sa wzy wa, by ście by li gwiaz da mi prze wod ni mi dla 
in nych i po dą ża li dro gą Chry stu sa, któ ra jest dro gą prze ba -
cze nia, po jed na nia, po ko ry, ra do ści i po ko ju”. 

Ra do snych Świąt! 
 

Teresa Andrzejak 
(za: Ojciec Anselm Grün O.S.B.)

Światło Bożego Narodzenia



GŁOS BRATA NR 4(106)2025 5

Z ŻYCIA PARAFII

Roz po czął się No wy Rok Li tur gicz ny i czas ad wen tu.  
Z ra cji ad wen tu za pra sza my wszyst kich na ro ra ty, 

któ re od pra wia my co dzien nie o godz. 6.30. Są one oka zją do 
po głę bio ne go przy go to wa nia się do świąt Bo że go Na ro dze -

nia dla tych, co po szu ku ją refleksji i za trzy ma nia w na szym 
pę dzą cym świe cie. Za pra sza my tak że na ad wen to we nie -
szpo ry zwa ne Lu ce na riu mi. Od pra wia ne są w każ dą so bo tę 
ad wen tu o godz. 17.30. 

Tra dy cyj nie, 6 grud nia, na za koń cze nie Mszy św. ro rat niej 
przy był do na sze go ko ścio ła św. Mi ko łaj. Ra dość dzie ci by -
ła wiel ka. Uśmie chy, pre zen ty, zdję cia – to po dzię ko wa nie 
dla naj wy tr wal szych na za koń cze nia pierw sze go ty go dnia 

ad wen tu. By ło też so bot nie śnia da nie i wi zy ta na na szej ple -
ba ni. Wszyst kim bar dzo pięk nie dzię ku je my. 
 

ks. Grzegorz Stolczyk

Lucernaria, Roraty i nie tylko
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Z ŻYCIA PARAFII

Pod czas spo tkań wspól no ty Eu cha ry stycz ne go Ru chu 
Mło dych uczest ni czy my w te ma tycz nych za ję ciach, 
np. o waż no ści Mszy Św. dla na sze go co dzien ne go ży -
cia, o róż nych świę tych i na szych pa tro nach…  

Ad o ru je my Naj święt szy Sa kra ment, mo dląc się 
za nas i na sze ro dzi ny; za tych, któ rych spo ty ka my,                  
a tak że za zmar łych z na szych ro dzin.  

W tym ro ku trwa my w Ju bi le uszu 100-le cia 
ERMu w Pol sce. Z tej oka zji ks. Mi chał od pra wił Mszę 

Św. za na szą wspól no tę i na sze ro dzi ny, za ani ma to rów, 
któ rzy przez ten czas pro wa dzi li w na szej pa ra fii tę 
wspól no tę.  

By li śmy rów nież w ki nie na po ucza ją cym fil -
mie, uczą cym wraż li wo ści na in nych. Ma my też czas na 
róż ne za ba wy, gry i by cie ze so bą w do brej at mos fe rze.  

Za pra sza my w po nie dział ki o godz. 16.15 do sal ki! 
s. Ber nar da Ka czor  

Eucharystyczny Ruch Młodych
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Z ŻYCIA PARAFII

W Wojewódzkim Konkursie Literackim pt. „Św. Jan Paweł II 
– Wielkie Tematy” uczniowie Szkoły Podstawowej nr 79 pod 
kierunkiem s. Bernardy zostali laureatami: 

W kategorii klas 1-4:  
2 miejsce Izabella Grabek 4c 
W kategorii klas 5-8:  
3 miejsce Nikodem Mroziński 8a 
Wyróżnienie: Zuzanna Okland 5c.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Ser decz nie gra tu lu je my!   

Dy plo my i na gro dy zo sta ły wrę czo ne przez 
p. Dy rek to ra Mi cha ła pod czas ape lu. Wszy scy ci, 
któ rzy włą czy li się w kon kurs do sta li na gro dy 
ufun do wa ne przez ks. Pro bosz cza Grze go rza.  
A oto twór czość na szych po etów: 
 

 

     NASZ PAPIEŻ 
 

Przez lat osiemdziesiąt cztery, 
Jan Paweł II łamał bariery. 
Ludzi do Boga przybliżał,  
z Watykanu do tłumu się zniżał. 

 
Z kremówką w dłoni spacerował po mieście, 
mówiąc do wszystkich: „Pokój wszem nieście”. 
Wędrując z uśmiechem po górach,  
o Bogu myślał nawet w chmurach. 

 
Odbył sto cztery pielgrzymki,  
witali Go chłopcy i dziewczynki. 
Jego przesłanie otula świat cały, 
pamięta o Nim i duży, i mały. 

 
Izabella Grabek 4c 

 

 
 
 

 
          PROROK NADZIEI 

 
Szukał nas w świecie pełnym ciemności, 
niósł w sercu prawdę, miłość i wieczność. 
Słowem dodawał odwagi i siły, 
by ludzkie serca w dobro wierzyły. 

 
Uczył, że każdy jest dzieckiem Boga, 
że warto przebaczać, choć trudna droga. 
Pokazał światu, jak wierzyć w ludzi, 
jak z małych czynów dobro się budzi. 

 
Wskazał światło, gdy wokół zwątpienie, 
dawał nadzieję na nowe spełnienie. 
Święty Jan Paweł nasz drogowskaz w świecie, 
Jego naukę – lud w sercach wciąż niesie. 
 

Nikodem Mroziński 8a 
 
 
 
 
 
 
 

JAN PAWEŁ II PROROK NADZIEI 
 

Z Polski wyruszył w świat szeroki, 
Jan Paweł II – Papież nasz drogi. 
Z wielkim sercem pełnym miłości,  
niósł ludziom światło w ciemność nocy. 
 

Gdy ludzie smutni i pełni lęku,  
On mówił do nich takie słowa: 
„Nie bójcie się, Bóg jest z nami, 
Nadzieja jest i żyje w waszych sercach”. 
 

Podróżował po dalekich krajach, 
Głosił pokój i słowa pokrzepiające. 
Przypominał, że każdy jest ważny na świecie,  
Jest kochany przez Dobrego Boga: 
„Wy jesteście dziećmi Bożymi, 
Nie traćcie nigdy nadziei”. 
 

Z uśmiechem na twarzy, choć czasem zmęczony, 
Pokazywał jak kochać i wierzyć mocno. 
W Jego słowach zawsze płonęła iskra,  
która rozświetlała mrok, dodawała siły. 
 

Choć odszedł do niebios, wciąż jest z nami: 
W modlitwach, wspomnieniach i czułych słowach. 
Jan Paweł II – prorok nadziei, 
Pokazał nam drogę – ścieżkę do szczęścia! 
 

Zuzanna Okland 5c

„Św. Jan Paweł II – Wielkie Tematy”

. . . 

. . . 

. . . 
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Z ŻYCIA PARAFII

W nie dzie lę, 5 paź dzier ni ka, po świę ci li śmy ró żań ce dzie -
ciom, któ re przy go to wu ją się do I Ko mu nii św. Pod czas 
Mszy św. o godz. 11.00 ks. Mi chał przy po mniał dzie ciom              
o war to ści mo dli twy ró żań co wej i po bło go sła wił ró żań ce.  

W mo dli twie uczest ni czy li tak że ro dzi ce, któ rzy są 
również współ od po wie dzial ni za ten czas du cho we go wzra -
sta nia swo ich po ciech. 

A w nie dzie lę, 16 li sto pa da, pod czas Mszy św.                   
o godz. 11.00, ks. Mi chał po świę cił dzie ciom przy go to wu ją -
cym się do I Ko mu nii św. ksią żecz ki do na bo żeń stwa.  

W mo dli twie uczest ni czy li ro dzi ce i na si pa ra fia nie. 
Był to ko lej ny przy sta nek w przy go to wa niu do przy szło -
rocz nej uro czy sto ści, pod czas któ rej ucznio wie klas III 
przy stą pią do Sa kra men tu Po ku ty i przyj mą Chry stu sa       
w Ko mu nii św. do swo ich serc. 
 

ks. Michał Czyż

Poświęcenie różańców i książeczek 
dzieciom pierwszokomunijnym
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Z ŻYCIA PARAFII

Kandydaci do bierzmowania 
W nie dzie lę 5.10., pod czas Mszy św. o godz. 9.30 mia ło 
miej sce uro czy ste roz po czę cie przy go to wań przez kan dy -
da tów do bierz mo wa nia. Po ho mi lii, ro dzi ce uro czy ście po -
bło go sła wi li swo je dzie ci, któ re przez naj bliż szy rok bę dą 
przy go to wy wać się w na szej pa ra fii do przy ję cia sa kra men -
tu bierz mo wa nia. Ten pięk ny i wzru sza ją cy gest nie sie za 
so bą go rą cą proś bę do Pana Bo ga, by ten czas był oka zją 
do po zna nia i otwar cia się na dzia ła nie Du cha Świę te go           
w ich ży ciu. Do bło go sła wień stwa ro dzi ców do łą cza my 
rów nież za pew nie nie o na szym wspar ciu mo dli tew nym. 
Niech to bę dzie do bry czas do świad cza nia Bo żej ła ski.          

 ks. Szymon Turzyński

W so bo tę, 29 li sto pa da, od był się II Wiel ki Tur niej Sza cho wy 
Wspól not „Lux Cor dis”. W wy da rze niu wzię ło udział 16 za pa lo -
nych sza chi stów – mło dych for mu ją cych się we Wspól no cie 
Mło dzie żo wej, Dusz pa ster stwie Aka de mic kim, Wspól no cie Po -
sta ka de mic kiej, a tak że chęt nych przy ja ciół, któ rzy chcie li 
zmie rzyć się w za wo dach. Po ziom tur nie ju był osza ła mia ją cy – 
po nad po ło wa uczest ni ków to już za wod ni cy z ofi cjal ny mi ka te -
go ria mi.  

Po 7 run dach zma gań zo sta li wy ło nie ni naj lep si z naj -
lep szych. Zwy cię żył Mi chał Spy chal ski, 2. miej sce za ję ła Mar -
ta By chow ska, zaś na 3. miej scu upla so wał się pan Ma rek Ko -
rol kie wicz. Tuż za po dium zna leź li się: Pa weł Ko rol kie wicz i 
Pa tryk Klin gen berg. Naj lep szym za wod ni kiem bez ka te go rii 
zo stał Ma ciej Ra dlak. 

Or ga ni za cja tur nie ju by ła od dol ną ini cja ty wą stu den -
tów: Paw ła Ko rol kie wi cza, Mi cha ła Spy chal skie go, Ra fa ła Wi -
śniew skie go i Oli wie ra Drzy mal skie go, któ rzy za dba li o każ dy 
szcze gół. O skru pu lat ne za pi sy wa nie wy ni ków i fo to re la cję za -
dba ła Kor ne lia Ro żyń ska. A wszyst ko to od by ło się przy wspar -
ciu księ dza pro bosz cza i księ dza Ma cie ja.  

Gra tu lu je my wszyst kim za wod ni kom, bio rą cym 
udział w tym pięk nym wy da rze niu. Dzię ku je my za an ga żo wa -
nym w przy go to wa nie tur nie ju, któ rzy po świę ci li ogrom cza su 
i wy sił ku.  

ks. Ma ciej Świgoń

II Turniej szachowy
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Promocja nowych ministrantów

Nowi lektorzy

23 li sto pa da, w Uro czy stość Je su sa Chry stu sa Kró la 
Wrzech świa ta, mia ło miej sce nie co dzien ne wy da rze nie. 

Pod czas Mszy św. o godz. 11.00, ks. Ma ciej opie -
kun Li tur gicz nej Słu ży Oł ta rza, przed sta wił kan dy da tów do 
pro mo cji mi ni stranc kiej. Przed oł ta rzem sta nę li kan dy da ci, 
któ rzy wy ra zi li wo lę służ by przy Chry stu so wym oł ta rzu. Ze -
wnętrz nym zna kiem wpro wa dze nia w ko lej ny etap for ma -
cyj ny tych chłop ców by ły koł nie rze mi ni stranc kie. W tej pa -
ra fial nej ra do ści uczest ni czy ły ro dzi ny oraz licz nie zgro ma -
dze ni pa ra fia nie.  

Gra tu lu je my na szym mło dym bo ha te rom, a ca łej 
Li tur gicz nej Służ bie Oł ta rza wraz z ks. Ma cie jem ży czy my 
wy trwa ło ści i pie lę gno wa nia pięk na li tur gii.   

ks. Grze gorz Stol czyk

30 li sto pa da, przed roz po czę ciem Mszy św. o godz. 9:30, 
miał miej sce ob rzęd mia no wa nia no wych lek to rów. Grze -
gorz, Piotr i Fran ci szek po cza sie przy go to wa nia, pu blicz -
nie wy ra zi li chęć czy ta nia Sło wa Bo że go pod czas Eu cha ry -
stii i na bo żeństw, a na stęp nie zło ży li swo je lek tor skie            
przy rze cze nia. Ksiądz pro boszcz po świę cił lek to rom al by                  
i udzie lił Bo że go bło go sła wień stwa. 

Gra tu lu je my chło pa kom od wa gi i ży czy my wie lu 
ra do ści ze służ by przy oł ta rzu Pa na.  

ks. Ma ciej Świgoń
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„Przejrzeć się w oczach Boga” 
 
W dniach 10-12.10.2025 Mło dzież ze Wspól no ty Lux Cor dis 
prze ży ła pięk ny week end in te gra cyj no-mo dli tew ny. 

W ma low ni czej, ka szub skiej wio sce Sznur ki, w do mu 
re ko lek cyj nym Stel la Ma ris roz wa ża li śmy, co ozna cza: 
„Przej rzeć się w oczach Bo ga”. Po ma ga ły nam w tym kon fe -
ren cje opar te na roz wa ża niach Ks. Krzysz to fa Grzy wo cza, 

ad o ra cja Pa na Je zu sa w Naj święt szym Sa kra men cie, Eu cha -
ry stia, sa kra ment spo wie dzi, ró ża niec.  

Oprócz cza su mo dli twy by ła tak że oka zją do wspól -
nej in te gra cji pod czas spa ce rów, gier plan szo wych, tań ców, 
śpie wów i gier te re no wych. Czas bar dzo in ten syw ny, ale 
tak że owoc ny dla bu do wa nia wię zi z Pa nem Bo giem i ze so -
bą na wza jem.  

 
ks. Szymon Turzyński

Weekend skupienia WM „Lux Cordis”
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Wspól no ta Mło dzie żo wa „Lux Cor dis” już od mie sią ca trwa 
w swo im ryt mie for ma cyj nym. We wrze śniu wie le się wy da -
rzy ło. Mie li śmy spo tka nie or ga ni za cyj ne, pod czas któ re go 
wy bra li śmy li de ra i ca ły za rząd wspól no ty. Po to, by dzia ła -
ła spraw nie. Był czas in te gra cji po wa ka cyj nej, no i oczy wi -
ście by ła obec na mo dli twa: Eu cha ry stia, ad o ra cja Pa na Je -
zu sa w Naj święt szym Sa kra men cie oraz Lec tio Di vi na, czy -
li wsłu chi wa nie się w głos Bo ga, któ ry mó wi do nas przez 
Pi smo Świę te. 

ks. Szymon Turzyński 

WM „Lux Cordis”

Pod su mo wa nie spo tkań Wspól no ty Młod szej 
Mło dzie ży „Lux Cor dis” – wrze sień i paź -
dzier nik 2025 
 
Za na mi dwa pięk ne mie sią ce spo tkań Wspól no ty Młod szej 
Mło dzie ży „Lux Cor dis”, któ re od by wa ją się w każ dy pią tek 
o go dzi nie 19:00. Był to czas mo dli twy, for ma cji, ra do ści  
i bu do wa nia wspól no ty. 

Pod czas na szych piąt ko wych spo tkań uczest ni czy -
li śmy w ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu, Mszy Świę tej 
oraz wspól nym od ma wia niu ró żań ca, szcze gól nie w paź -
dzier ni ku – mie sią cu po świę co nym Mat ce Bo żej. Nie za bra -
kło rów nież chwil sku pie nia nad Sło wem Bo żym pod czas 
„lec tio di vi na”, któ re po mo gło nam głę biej od kry wać dzia ła -
nie Bo ga w na szym co dzien nym ży ciu. 

Obok du cho wej for ma cji zna lazł się tak że czas na 
in te gra cję i wspól ne roz mo wy, dzię ki któ rym le piej się po -
zna je my i uczy my wza jem ne go za ufa nia. Wie rzy my, że to 
wła śnie wspól no ta po ma ga nam wzra stać w wie rze i przy jaź -
ni z Chry stu sem. 

Z wdzięcz no ścią pa trzy my na mi nio ne ty go dnie  
i z ra do ścią ocze ku je my ko lej nych spo tkań! 

Ser decz nie za pra sza my no wych uczest ni ków (kla -
sy 6-8 szko ły pod sta wo wej) – je śli szu kasz miej sca, gdzie 
mo żesz po głę bić swo ją re la cję z Bo giem, po znać ró wie -
śni ków i wspól nie prze ży wać wia rę, do łącz do nas! 

Spo ty ka my się w każ dy pią tek o 19:00 – cze ka my 
wła śnie na Cie bie! 

ks. Mi chał Czyż

WMM „Lux Cordis”
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Czas pły nie nie ubła ga nie. Mie siąc li sto pad mi nął nam             
w oka mgnie niu. Go ści li śmy Ks. Wik to ra, któ ry wy gło sił 
kon fe ren cję nt. swo ich ksią żek: „Ży cie po śmier ci. Teo lo -
gicz ne śledz two”. Te mat był bar dzo cie ka wy, wpi su jąc się             
w li sto pa do we re flek sje. Ty dzień póź niej, by uczcić ten 
dzień pa trio tycz nie, wy bra li śmy się na We ster plat te. Tam, 
wy ra ża jąc wdzięcz ność za dar wol nej Oj czy zny, mo dli li śmy 
się za bo ha te rów, któ rzy od da li swo je ży cie za wol ną Pol skę. 
Po nad to pod czas na szych spo tkań wtor ko wych, mie siąc li -
sto pad ob fi to wał w czas mo dli twy: wspól na ad o ra cja Pa na 

Je zu sa w Naj święt szym Sa kra men cie oraz uczest nic two we 
wspól no to wej Eu cha ry stii w ka pli cy. Nie za bra kło tak że      
cza su in te gra cji, wspól nych za baw, roz mów przy her ba cie          
i ciast ku - tym bar dziej, że w sze re gi na szej Wspól no ty włą -
czy li się no wi człon ko wie spo śród kan dy da tów przy go to wu -
ją cych się do bierz mo wa nia w na szej pa ra fii.  Przed na mi 
nie mniej in ten syw ny czas gru dnio wy. Pra gnie my sma ko -
wać te chwi le, któ re są wiel kim da rem od Pa na Bo ga, do bu -
do wa nia wię zi z Nim i ze so bą na wza jem.  

ks. Szy mon Tu rzyń ski

Jak co ro ku, 6 grud nia, zgro ma dzi li się człon ko wie Dusz pa -
ster stwa Mło dzie ży Młod szej, Wspól no ty Mło dzie żo wej                   
i stu den ci z Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis”, 
aby spo tkać się ze świę tym Mi ko ła jem.  

Kie dy wszedł upra gnio ny gość, oka za ło się, że 
„duch cha osu” po krzy żo wał pla ny i znisz czył mi trę bi sku po -

wi, któ ry bez wi dzial ne go zna ku wła dzy, nie mógł wrę czyć 
pre zen tów. Mło dzi przy stą pi li więc do roz wią zy wa nia za dań, 
by po móc św. Mi ko ła jo wi. By ło mnó stwo śmie chu i współ -
pra cy za koń czo nej suk ce sem! 

Każ dy otrzy mał upo mi nek, a ra dość udzie la ła się 
wszyst kim : 

ks. Ma ciej Świgoń

Listopadowy czas WM „Lux Cordis”

Mikołajki
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W nie dzie lę, 5 paź dzier ni ka, Mszą świę tą o godz. 20:00 za in -
au gu ro wa li śmy no wy rok for ma cji stu den tów w Dusz pa ster -
stwie Aka de mic kim „Lux Cor dis”. Pierw sze spo tka nia prze -
bie ga ły w du chu in te gra cji i wza jem ne go po zna wa nia się. 
Cen tral nym pun tem tej czę ści był week en do wy wy jazd „na 
start” do Gra bow ca. 

W paź dzier ni ku go ści li śmy pa nią Ewę Kucz kow -
ską, któ ra w du cho wo -psy cho lo gicz nym aspek cie omó wi ła 
te mat: „Mę skość i ko bie cość w re la cjach”. 

Na po cząt ku li sto pa da stu den ci pre zen to wa li swo -

ich ulu bio nych świę tych i pa tro nów. Na si re pre zen tan ci 
uczest ni czy li rów nież w Die ce zjal nym Fo rum Li de rów 
Dusz pa sterstw Aka de mic kich. Ksiądz Ma ciej po pro wa dził 
kon fe ren cję z cy klu „Gło oośne te ma ty”, oma wia jąc re la cje 
Ko ścio ła i chrze ści ja ni na do osób ho mo sek su al nych.  

Pierw sze dwa mie sią ce mi nę ły na od kry wa niu war -
to ści sta łych punk tów pro gra mu dusz pa ster skie go: wspól -
no to wej Eu cha ry stii, ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu,         
a tak że roz wa ża nia Sło wa Bo że go.  

ks. Ma ciej Świgoń

DA „Lux Cordis” wystartowało
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Lux Cordis „Amen.” 

Wrze śnio wy Po wrót Wspól no ty Po sta ka de mic kiej Lux Cor dis 
„Amen.”  

Po wa ka cyj nej prze rwie Wspól no ta po sta ka de mic ka „Amen.” wzno wi ła 
swo je re gu lar ne spo tka nia we wrze śniu, przy no sząc ze so bą bo ga ty pro -
gram for ma cyj ny i in te gra cyj ny. Pierw sze po wa ka cyj ne spo tka nie roz po -
czę ło się od Eu cha ry stii, po któ rej uczest ni cy prze nie śli się do sal ki na 
czas po zna wa nia się i wspól nej in te gra cji. Ko lej ny po nie dzia łek upły nął 
pod zna kiem głę bo kiej re flek sji.  

Ksiądz Wik tor po pro wa dził kon fe ren cję, w któ rej zgłę bił za wi łe 
hi sto rie z Księ gi Kró lew skiej, do star cza jąc ma te ria łu do du cho wych prze -
my śleń. Na stęp nie wspól no ta go ści ła wspa nia łe go dusz pa ste rza z na szej 
pa ra fii, księ dza Szy mo na. Je go pre lek cja do ty czy ła klu czo wej kwe stii każ -
de go z nas – ro ze zna wa nia po wo ła nia w kon tek ście na ucza nia i słów pa -
pie ża Fran cisz ka.  

Spo tka nia Wspól no ty „Amen.” to tak że co mie sięcz ne roz wa ża nie 
Sło wa Bo że go, pro wa dzo ne w ma łych grup kach. Czas ten sprzy ja po głę -
bie niu wia ry i oso bi ste mu roz wo jo wi. Udział w spo tka niach Wspól no ty 
„Amen.” nie tyl ko ubo ga ca wia rę, ale też bez po śred nio przy czy nia się do 
bu do wa nia i za cie śnia nia re la cji ludz kich. Za pra sza my ser decz nie w każ -
dy po nie dzia łek o go dzi nie 19:00.  

ks. Szymon Turzyński  
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Wspól no ta „Amen.” w Gra bow cu – „O wspól no cie” 
Wy jazd in te gra cyj no -re ko lek cyj ny w ser cu Ka szub  

W dniach 17-19 paź dzier ni ka wspól no ta „Amen.” 
wy ru szy ła na wy jąt ko wy wy jazd in te gra cyj no -re ko lek cyj ny 
do Gra bow ca na Ka szu bach. W oto cze niu la sów, je zior i ci -
szy, mie li śmy oka zję po głę bić swo ją re la cję z Bo giem, za cie -
śnić wię zi wspól no to we i po pro stu… do brze się ba wić. 

Cen tral nym punk tem wy jaz du by ła Eu cha ry stia 
spra wo wa na w nie zwy kłym miej scu – mo na ste rze sióstr Be -
tle je mi tek w Gra bow cu. To wła śnie tam, w at mos fe rze kon -
tem pla cji i pro sto ty, wspól no ta mo gła do świad czyć obec no -
ści Bo ga w ci szy i pięk nie li tur gii. Po Mszy św. sio stra Hil -
de gar z Sal zbur ga opo wie dzia ła nam o swo im za ko nie i nie -
zwy kłym ży ciu. 

Wy słu cha li śy też kon fe ren cji ks. Wik to ra „O pro -
ble mach wspól not w Pi śmie Świę tym”. Pod czas kon fe ren cji, 
ks. Wik tor ana li zo wał pro ble my róż nych wspól not z Bi blii        
i wy cią gał wnio ski dla na szej wspól no ty. 

Po du cho wych prze ży ciach przy szedł czas na 
wspól ne go to wa nie! Pod czas warsz ta tów ku li nar nych pod 
okiem pa ni An dże li ki przy go to wa li śmy piz zę, któ ra upie kli -
śmy w praw dzi wym ka mien nym pie cu. By ło du żo śmie chu, 
kre atyw no ści i… pysz ne go je dze nia.  

Wspól ne go to wa nie, to na praw dę nasz cha ry zmat ? 
Nie za bra kło też emo cji! W sa mym ser cu ka szub skie go la su 
ro ze gra li śmy peł ną pa sji i stra te gii roz gryw kę w la se ro we go 
pa int bal la. Pa da ją cy desz cze nie prze szko dził nam w czer pa -
niu ra do ści ze wspól nej ry wa li za cji. 

Wy jazd do Gra bow ca był cza sem du cho we go od -
de chu oraz bu do wa nia re la cji i od po czyn ku. Wspól no ta 
„Amen.” wró ci ła z no wą ener gią, głęb szym zro zu mie niem 
sie bie na wza jem i wdzięcz no ścią za dar wspól no ty. 

ks. Wiktor Szponar

Wspólnota Lux Cordis „Amen.” w Grabowcu
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W piąt ko wy wie czór, 31 paź dzier ni ka, od by ło się w na szej 
pa ra fii mo dli tew ne czu wa nie „Ho ly Wins” pod ha słem: 
„ŚwięTY zwy cię ża”. To wy da rze nie wpro wa dzi ło uczest ni -
ków w ce le bra cje uro czy sto ści Wszyst kich Świę tych. 

Mło dzież z kil ku Wspól not „Lux Cor dis” w uro czy -
stej pro ce sji pro wa dzi ła do pre zbi te rium re li kwie świę tych... 
Na stęp nie ks. Mi chał wy gło sił kon fe ren cję na te mat świę to -
ści. Pięk nym i wzru sza ją cym świa dec twem po dą ża nia dro gą 
wia ry po dzie lił się Piotr, a mło dzież prze nio sła nas w świat 
wy obraź ni dzię ki cu dow nie przy go to wa nej pan to mi mie. Był 
tak że czas na uwiel bie nie i ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra -

men tu z ze spo łem Ho ly Wins, któ ry te go dnia świę to wał 12. 
rocz ni cę swo je go po wsta nia. 

Ser decz nie dzię ku je my wszyst kim, któ rzy od kil ku 
ty go dni przy go to wy wa li to spo tka nie. Dzię ku je my na szej 
mło dzie ży za za an ga żo wa nie i dzie le nie się ta len ta mi. Pięk -
ne zdję cia to za słu ga Ma te usza; ob słu ga in for ma tycz na to 
pro fe sjo nal nie wy ko na na pra ca przez Jan ka i Mar ka – dzię -
ku je my. A wszyst ko pod czuj nym okiem dusz pa ste rzy i sio -
stry Zu zan ny – rów nież dzię ku je my :) 

ks. Grze gorz Stol czyk

Holy Wins 2025 – Święty zwycięża
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20. urodziny „Dobrego Słowa”
Wspól no ta Do bre Sło wo świę tu je 20-le cie swo jej mu zycz nej 
i du cho wej po słu gi przy pa ra fii św. Bra ta Al ber ta. Ju bi le usz 
to świet na oka za ja do po dzie le nia się ra do ścią ze wspól ne -
go two rze nia mu zy ki dla Bo żej chwa ły. Przez dwie de ka dy 
gru pa nie tyl ko ubo ga ca ła li tur gię śpie wem, ale tak że bu do -
wa ła wspól no tę, w któ rej mu zy ka sta je się na rzę dziem mo -
dli twy, jed no ści i ewan ge li za cji. Pod czas prze mó wie nia 
Księdz Pro boszcz na wią zał do na zwy wspól no ty. Stwier dził, 
że Do brym Sło wem w ze spo le Do bre Sło wo dzię ki for ma cji 
du cho wej jest Sło wo Bo że. 
 

Od skrom nych po cząt ków, przez la ta for ma cji du -
cho wej i mu zycz nej, Do bre Sło wo sta ło się roz po zna wal -
nym gło sem pa ra fii, to wa rzy szą cym za rów no nie dziel nym 
Eu cha ry stiom, jak i wy jąt ko wym wy da rze niom li tur gicz -
nym, re ko lek cjom czy na bo żeń stwom. Ich re per tu ar łą czy 
tra dy cyj ne pie śni z no wo cze sny mi aran ża cja mi, za wsze nio -
sąc prze sła nie na dziei, po ko ju i Bo żej obec no ści. 
 

Wszyst kim obec nym i by łym człon kom Do bre go 
Sło wa skła da my naj ser decz niej sze ży cze nia! 

ks. Wiktor Szponar
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W so bo tę, 25 paź dzier ni ka 2025 r., nasz Chór Bra ta Al ber ta, 
wraz z opie ku nem gru py, księ dzem pro bosz czem Grze - 
go rzem Stol czy kiem, po sta no wił wy ko rzy stać ostat nie dni 
pięk nej, zło tej pol skiej je sie ni na krót ki wy jazd za mia sto. 

Głów nym ce lem wy pra wy by ło Opac two Be ne dyk -
ty nek w Żar now cu. 

Po dro dze od wie dzi li śmy Sank tu arium w La sach 
Pia śnic kich ko ło Wej he ro wa na zy wa ne „Ka szub ską Gol go -
tą”. Opro wa dził nas po nim ksiądz in fu łat Da niel No wak, ka -
pe lan Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Pia śnic ka. Jest to miej sce 
kaź ni oko ło 15.000 miesz kań ców Po mo rza (Ka szu bów, księ -
ży, przed sta wi cie li pol skich elit, ale też se tek nie peł no -
spraw nych pen sjo na riu szy do mów opie ki) po mor do wa nych 
przez Niem ców pod czas II woj ny świa to wej. Jed ną z ofiar 
pia śnic kich jest bło go sła wio na sio stra Ali cja Ko tow ska. 
 

Z te go po ru sza ją ce go miej sca pa mię ci uda li śmy się 
w od wie dzi ny do sióstr be ne dyk ty nek w Żar now cu. Uczest -
ni czy li śmy w Mszy Świę tej w ka pli cy klasz tor nej i li tur gii 
go dzin (ra zem z sio stra mi). Mie li śmy też oka zję skosz to -
wać be ne dyk tyń skie go po sił ku – sio stry przy go to wa ły dla 
na szej gru py aro ma tycz nie pach ną cy, zdro wy obiad. Zwie -
dzi li śmy skar biec klasz tor ny, po któ rym opro wa dzi ła nas 
sio stra Ju sty na i za byt ko wy, śre dnio wiecz ny ko ściół pa ra -
fial ny. 

W dro dze po wrot nej za trzy ma li śmy się jesz cze 
przy elek trow ni szczy to wo -pom po wej w Żar now cu, by po -
znać bli żej tę cie ka wost kę tech nicz ną. 

Bar dzo dzię ku je my wszyst kim uczest ni kom wy pra -
wy – któ rą wła ści wie mo że my na zwać piel grzym ką, bo był 
to dzień pe łen mo dli twy. 

Grażyna Chrapczyńska

Chór Brata Alberta w Piaśnicy i w Żarnowcu
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Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi, 2 wrze śnia 2025 ro ku, roz po -
czę ła no wy rok dusz pa ster ski uro czy stą Mszą świę tą w ka -
pli cy sióstr Be ta nek w na szej pa ra fii. Już w nie dzie lę 7 wrze -
śnia br. pod ję li śmy po słu gę ubo gim w pa ra fii Mat ki Bo żej 
Nie usta ją cej Po mo cy w Gdań sku -Brę to wie w ra mach „Bo -
skie go Prysz ni ca”. Po Mszy św. na si ubo dzy bra cia i sio stry 
mo gli zjeść go rą cą zu pę. Na stęp nie od mó wi li śmy Ko ron kę 
do Mi ło sier dzia Bo że go. Po ka wie, her bat ce i czymś słod -
kim by ła moż li wość ką pie li. Dla chęt nych ks. Da mian wy -
gło sił ka te che zę. Po nad to nie prze rwa nie w każ dy wto rek            

w ra mach „Bo skie go Prysz ni ca” przed sta wi cie le na szej 
wspól no ty po słu gi wa li ubo gim w cza sie wa ka cji i po dej mu ją 
tę po słu gę przez ca ły rok. We wto rek 9 wrze śnia 2025 ro ku, 
już w na szej sal ce, od by ło się spo tka nie kla sycz ne, w cza sie 
któ re go obej mo wa li śmy mo dli twą dzięk czyn ną czas wa ka -
cji, a po chy la jąc się nad sło wem Bo żym, dzie li li śmy się świa -
dec twem na sze go ży cia. Z en tu zja zmem i no wy mi si la mi ru -
sza my w no wy rok na szej pra cy i po słu gi. Chwa ła Pa nu! 

ks. Ma rek Pła za

Wspólnota Jezusowej Łodzi – 2 IX

Warsztaty „Kościół świadomy celu"
Przed sta wi cie le Wspól no ty Je zu so wej Ło dzi wzię li udział           
w warsz ta tach „Ko ściół świa do my ce lu”, któ re od by ły się 17             
i 18 paź dzier ni ka 2025 ro ku w Se mi na rium Du chow nym               
w Gdań sku -Oli wie, w ra mach ob cho dów 100-le cia Ar chi die -
ce zji Gdań skiej. W wy da rze niu uczest ni czy ło 12 grup i ze -
spo łów z pa ra fii i wspól not ar chi die ce zji oraz z Wro cła wia, 
Ko ście rzy ny i Miast ka. Łącz nie w za ję ciach uczest ni czy ło 
oko ło 70 osób.  

Warsz ta ty roz po czę ły się Eu cha ry stią, któ rej prze -
wod ni czył ks. bp. Piotr Waw rzy niak. W cza sie ho mi lii ks. Bi -
skup za chę cał, by je dy ną spra wie dli wo ścią dla nas był Je zus 
i by śmy sta wa li się co raz bar dziej świa do mi Je go dzia ła nia      
w na szym ży ciu. 

Na po cząt ku od wie dził nas ks. bp. Piotr Przy bo rek, 
udzie la jąc bło go sła wień stwa na czas warsz ta tów. 

W pierw szym mo du le za ty tu ło wa nym „Owoc ny 
mo del i wi zja wspól no ty/pa ra fii” uczest ni cy okre śla li ce le, 
do któ rych zmie rza ją, a na ko niec po zna li 10 dróg by cia 
wspól no tą świa do mą ce lu. W dru gim dniu uczest ni cy sta ra -
li się okre ślić wspól no tę do ce lo wą, do któ rej są po sła ni        
i do któ rej chcą do trzeć. 

W trak cie za jęć przy był do nas Me tro po li ta Gdań -
ski, ks. Ar cy bi skup Ta de usz Woj da. Udzie lił pa ster skie go 
bło go sła wień stwa i za chę cał do  bu do wa nia wspól not świa -
do mych ce lu. 

ks. Ma rek Pła za
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7 paź dzier ni ka 2025 ro ku Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi świę -
to wa ła 24. rocz ni cę po wsta nia. Uczci li śmy ją uro czy stą Eu -
cha ry stią w ka pli cy sióstr Ro dzi ny Be tań skiej, któ rą spra -
wo wał ks. Pro boszcz Grze gorz. Wspól no ta zaś, jak za wsze 
w cza sie Mszy świę tej, przy go to wa ła ko men tarz do li tur gii 
sło wa, czy ta nia, mo dli twę wier nych i da ry oł ta rza. Mo dli -
twą i ofia rą zło ży li śmy Bo gu dzięk czy nie nie za pro wa dze nie 
wspól no ty przez nie mal ćwierć wie ku i wiel bi li śmy Bo ga              
w wiel kich da rach ja kie otrzy ma li śmy w tym cza sie. Chwa -
ła Pa nu. 

ks. Ma rek Pła za

21 wrze śnia 2025 r. Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi, jak każ de -
go mie sią ca w trze cią nie dzie lę, przy go to wa ła li tur gię Mszy 
świę tej o go dzi nie osiem na stej. Bez po śred nio po Mszy wraz 
z wier ny mi uwiel bia li śmy Bo ga w Naj święt szym Sa kra men -
cie. W cza sie ad o ra cji człon ko wie wspól no ty po słu gi wa li 

mo dli twą wsta wien ni czą. Z ra do ścią i wdzięcz no ścią przy ję -
li śmy po słu gę mu zycz ną ze spo łu Do bre Sło wo. Niech do -
bry Bóg ob da rzy ich swo im bło go sła wień stwem. Chwa ła 
Pa nu. 

ks. Ma rek Pła za

24. rocznica powstania Wspólnoty 
Jezusowej Łodzi

Msza św. z Jezusową Łodzią
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100-lecie Archidiecezji: wystawa i wykład
Z oka zji wy jąt ko we go ju bi le uszu 100-le cia Ar chi die ce zji 
Gdań skiej za pro si li śmy do na szej pa ra fii jed ne go z naj lep -
szych znaw ców hi sto rii na szej die ce zji dr. Da nie la Gu ce wi -
cza, któ ry na co dzień pra cu je w gdań skim od dzia le IPN. 
Pod czas wy kła du prze nie śli śmy się w cza sie i od kry li śmy 
naj cie kaw sze mo men ty z dzie jów gdań skie go bi skup stwa – 
od prze ło mo wych wy da rzeń po mniej zna ne fak ty. Ca łość 
wy kła du zo sta ła wzbo ga co na ar chi wal ny mi i czę sto ni gdy 
nie pu bli ko wa ny mi fo to gra fia mi. Wśród nich po raz pierw -
szy pu blicz nie po ka za no skan ory gi nal nej bul li pa pie skiej, 
na mo cy któ rej sto lat te mu po wo ła no do ist nie nia na szą 
die ce zję. 

Do dat ko wo uczest ni cy mie li oka zję zdo by cia naj -
now szej książ ki pre le gen ta „Die ce zja gdań ska w okre sie 
ko mu ni zmu (1945–1989). Rys hi sto rycz ny w stu le cie bi -
skup stwa gdań skie go”. 

Rów no cze śnie przez ty dzień w na szym ko ście le 
mo gli śmy zwie dzić wy sta wę przy go to wa ną przez dr. Lesz ka 
Mo len dow skie go z Mu zeum Gdań ska. Wy sta wa ma cha -
rak ter mo bil ny i od wie dza wszyst kie pa ra fie na szej die ce zji. 
Dr Mo len dow ski na ośmiu dwu stron nych plan szach przed -
sta wił w nie zwy kle cie ka wy spo sób hi sto rię na szej die ce zji. 
Wy sta wa za wie ra wy jąt ko we i ni gdy wcze śniej nie pu bli ko -
wa ne fo to gra fie. 

ks. Wiktor Szponar

Po wie czor nej Eu cha ry stii, w sal ce na ple ba nii, raz w mie -
sią cu ks. Wik tor wy gła sza kon fe ren cje dla pa ra fian pra gną -
cych po głę bić swo ją wie dzę opar tą na Pi śmie Świę tym.  

8 paź dzier ni ka te ma tem roz wa żań bi blij nych by ła 
„II Księ ga Kró lew ska ze Sta re go Te sta men tu”. 

12 li sto pa da te mat kon fe ren cji no sił ty tuł: „Kult 
świą tyn ny w Sta rym Te sta men cie”. Pre le gen tem był tym 
ra zem ks. Ar ka diusz Kosz nik, wy kła dow ca Gdań skiej Szko -
ły Bi blij nej. 

10 grud nia sal ka na ple ba nii zo sta ła pięk nie przy -
go to wa na, by przy by li słu cha cze poprzez wy stroój świą tecz -
ny mo gli wejść w at mos fe rę „Bo że go Na ro dze nia”. Ta ki był 
wła śnie te mat ostat niej w tym ro ku kon fe ren cji, tuż przed 
świę ta mi ob cho dzo ny mi na pa miąt kę przyj ścia na świat na -
sze go Zba wi cie la. 

Kon fe ren cji wy słu cha ło wie le osób przy by łych po 
to, że by le piej przy go to wać się do prze ży wa nia wy da rze nia, 
któ re zmie ni ło dzie je świa ta, za po wia da ne by ło przez wie lu 
pro ro ków, a mia ło miej sce w Be tle jem 2025 lat te mu – Syn 
Bo ży przy szedł na świat dla od ku pie nia naszych win. 

Dzię ku je my ks. Wik to ro wi za nie zwy kle in te re su ją -
ce i wszech stron ne omó wie nie spełnienia obietnicy Bożej. 

Katechezy biblijne  
ks. Wiktora Szponara 
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Ju bi le usz Ro ku Świę te go AD 2025 oraz Ju bi le usz 100-le cia 
Ar chi die ce zji Gdań skiej zmo bi li zo wał Chór Bra ta Al ber ta 
do od wie dze nia w nie dzie lę 16 li sto pa da 2025 ro ku ko ścio ła 
pw. św. Jó ze fa w Gdań sku Głów nym. 

Świą ty nią, któ ra jest jed no cze śnie ko ścio łem ju bi le -
uszo wym w ro ku 2025, opie ku ją się księ ża ob la ci. W tu tej -
szym pięk nym, za byt ko wym kom plek sie bu dyn ków mie ści 
się jed no cze śnie Ob lac kie Cen trum Edu ka cji i Kul tu ry –
miej sce wie lu cie ka wych wy da rzeń kul tu ral nych. 

Nasz chór uczest ni czył w Mszy Świę tej o go dzi nie 
11:30. Pod czas li tur gii (i tuż po jej za koń cze niu) wy ko na li -
śmy sie dem pie śni – by ły to przede wszyst kim utwo ry Sta -
ni sła wa Kwiat kow skie go, nie ży ją ce go już, nie ste ty, zna ko -
mi te go kom po zy to ra gdań skie go (i wie lo let nie go or ga ni sty 
w ko ście le św. Elż bie ty w Gdań sku).  

Po Eu cha ry stii zo sta li śmy za pro sze ni przez oj ca 
Krzysz to fa Cze pir skie go (su pe rio ra Do mu Za kon ne go księ -
ży ob la tów) na po czę stu nek do ka wia ren ki przy klasz tor nej. 

Ser decz nie dzię ku je my za tę wspa nia łą go ści nę       
i moż li wość ubo ga ce nia li tur gii na szym śpie wem!

Zawitaj Królowo

Chór Brata Alberta – gościnnie w Gdańsku

W czwar tek, 9 paź dzier ni ka, pod czas ad o ra cji Naj święt sze -
go Sa kra men tu, prze ży wa li śmy czu wa nie Ma ryj ne pt. „Za -
wi taj, Kró lo wo”. Usły sze li śmy tra dy cyj ne pie śni ma ryj ne              
w wy ko na niu du etu: Ba si Po spie szal skiej (śpiew) i Mi cha ła 
Bą ka (kon tra bas), a tak że roz wa ża nia za czerp nię te z na -
ucza nia św. Ja na Paw ła II. 

ks. Maciej Świgoń
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3 wrze śnia 2025 ro ku Pa ra fial ny Klub Se nio ra roz po czął no -
wy rok dusz pa ster ski w cza sie spo tka nia, na któ rym za kre -
ślo no pod sta wo we kie run ki dzia łal no ści. Chce my ćwi czyć 
na sze umy sły i spraw ność rąk po dej mu jąc rę ko dzie ło, na 
przy kład przy go to wu jąc stro iki i lamp ki świą tecz ne. Ma my 
na dzie ję kon ty nu ować spo tka nia proz dro wot ne i edu ka cyj -
ne z Pa nem Ro mu al dem oraz za cie śniać na sze re la cje we 
wspól no cie se nio rów. Wszyst ko po wie rzy li śmy do bre mu 
Bo gu przez wsta wien nic two Mat ki Bo żej. Ru sza my z na -
dzie ją i en tu zja zmem w no wy rok dusz pa ster ski 
. 

ks. Ma rek Pła za

Klub Seniora – po wakacjach

W śro dę, 15 paź dzier ni ka bie żą ce go ro ku, na spo tka niu Klu -
bu Se nio ra wy ko na li śmy bu kie ci ki je sien ne z pięk nie wy -
bar wio nych li ści drzew, ofia ro wa nych nam przez pol ską zło -
tą je sień. Do łą czy li śmy do nich pę dy roz ma itych ziół i owo -
ców do stęp nych na je sien nych łą kach. Kre atyw ność                          

i spraw no ści ma nu al ne se nio rów za dzi wia ją i cie szą, po nie -
waż mo że my i chce my z ra do ścią po ko ny wać ogra ni cze nia 
zwią za ne z wie kiem. Wspól ne zdję cie by ło uko ro no wa niem 
na szych wy sił ków. 

ks. Ma rek Pła za

Klub Seniora – bukieciki ze złotych liści



5 li sto pa da 2025 ro ku, jak za wsze w okta wie Uro czy sto ści 
Wszyst kich Świę tych, se nio rzy z na szej pa ra fii od wie dzi li 
cmen tarz na Gdań skiej Za spie. Wspól nie mo dli li śmy się za 
na szych bli skich zmar łych. Po le ca li śmy rów nież Bo że mu 
Mi ło sier dziu ka pła nów, po le głych na woj nie i wszyst kich 
zmar łych, któ rzy po trze bu ją mo dli twy. Za trzy ma li śmy się 
przy gro bach bo ha te rów, po le głych w cza sie obro ny Pocz ty 
Pol skiej w Gdań sku, ko le ja rzy i cel ni ków, któ rzy od da li ży -
cie w Szy man ko wie i od wie dzi li śmy grób je de na sto let niej 
Er wi ny Bo rzy chow skiej zmar łej z po wo du po pa rzeń w cza -

sie obro ny Pocz ty Pol skiej. Za pa li li śmy zni cze przy gro -
bach -po mni kach bło go sła wio nych mę czen ni ków gdań -
skich: ks. Bro ni sła wa Ko mo row skie go, ks. Ma ria na Gó rec -
kie go i ks. Fran cisz ka Ro ga czew skie go, za mor do wa nych        
w obo zie kon cen tra cyj nym w Sztu to wie. Po go da nam do pi -
sa ła, a za tem mo dli twa by ła po łą czo na z przy jem nym spa ce -
rem. Na za koń cze nie zro bi li śmy pa miąt ko we zdję cie pod 
bu kiem, któ ry se nio rzy na zwa li na szym De waj ti sem. 

ks. Ma rek Pła za

Klub Seniora – modlił się na cmentarzu
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W Ad wen cie 2025 ro ku Pa ra fial ny Klub Se nio ra pod -
jął dzie ło de ko ra cji sto łów wi gi lij nych. Wy ko na li śmy stro iki 
na stół świą tecz ny i lam pio ny de ko ra cyj ne. Po słu żą one do 
pod kre śle nia uro czy ste go i ra do sne go na stro ju świąt Bo że -
go Na ro dze nia prze ży wa ne go w na szych do mach.  

Czas ocze ki wa nia na na dej ście Pa na wy peł ni li śmy ra -
do ścią wspól ne go dzia ła nia i bu do wa nia re la cji bli sko ści. 
Na sza wspól na pra ca po słu ży też ad wen to wym prze mia nom 
i przy go to wa niu na szych serc na na dej ście Pa na. 

 
ks. Ma rek Pła za 

Z ŻYCIA PARAFII

Klub Seniora – ozdoby świąteczne



26

Z ŻYCIA PARAFII

27 września w salce na plebanii odbyło się spotkanie przedstawicieli 7. Róży pw. św. Antoniego z ks. Proboszczem

Spotkanie 7. Róży Żywego Różańca
11 września w salce na plebanii odbyło się spotkanie przedstawicieli 6. Róży, pw. Matki Bożej Królowej Pokoju z ks. Proboszczem

Spotkanie 6. Róży Żywego Różańca 
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29 września br. oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 5. Róża pw. św. Antoniegp

Msza św. z 6. Różą Żywego Różańca

29 października br. oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 6. Róża pw. Matki Bożej Królowej Pokoju

Msza św. z 5. Różą Żywego Różańca 
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Śluby wieczyste Siostry Zuzanny 

12 paź dzier ni ka 2025 r. po słu gu ją ca w na szej pa ra fii ja ko za kry stian -
ka Sio stra Zu zan na zło ży ła wie czy stą pro fe sję w Zgro ma dze niu 
Sióstr Ro dzi ny Be tań skiej. Uro czy stość od by ła się pod czas Eu cha ry -
stii w ro dzin nej pa ra fii Sio stry – w ko ście le Mi ło sier dzia Bo że go              
w Pu ła wach. 
 

O for ma cji w Zgro ma dze niu Sióstr Be ta nek opo wie dzia ła 
nam prze ło żo na do mu sióstr przy na szej pa ra fii – sio stra Kon stan cja: 

For ma cja w Zgro ma dze niu opar ta jest o prze pi sy Pra wa Ka -
no nicz ne go i Kon sty tu cje za kon ne. Obej mu je kil ka eta pów. Pierw szym 
jest po stu lat – czas wstęp ne go po zna wa nia ży cia w zgro ma dze niu po -
przez udział w co dzien no ści dnia ra zem z Sio stra mi. Trwa od 6 mie -
się cy do ro ku. Dru gi etap to no wi cjat – czas po głę bia nia ży cia mo dli -
twą i wdra ża nia się co raz peł niej w ży cie Sióstr. Trwa 2 la ta. Pierw szy 
rok no wi cja tu koń czy się ob łó czy na mi – no wi cjusz ki otrzy mu ją wte dy 
bia ły we lon i ha bit be tań ski. Pod czas po słu gi na pla ców kach sio stry głę -
biej prze ży wa ją i od kry wa ją cha ry zmat be tań ski. No wi cjat koń czy się 
zło że niem rocz nych ślu bów za kon nych i po sła niem do pra cy apo stol -
skiej. Ostat nim okre sem for ma cji jest ju nio rat – roz po czy na się on zło -
że niem ślu bów cza so wych: czy sto ści, ubó stwa i po słu szeń stwa.  

Ślu by po na wia ne są co ro ku przez 6 lat i ma ją do pro wa dzić do 
osta tecz nej de cy zji ofia ro wa nia swo je go ży cia Bo gu po przez zło że nie 
wie czy stej pro fe sji za kon nej. Tak na praw dę for ma cja, czy li pro ces roz -
wo ju du cho we go, trwa do koń ca na sze go ży cia – do po wia da sio stra 
Kon stan cja. 
 

Sio stra Zu zan na, któ ra w paź dzier ni ku zło ży ła wie czy stą 
pro fe sję w Zgro ma dze niu, tak mó wi o swo jej dro dze ży cio wej : 

Po wo ła nie na ro dzi ło się w mo jej ro dzin nej pa ra fii, kie dy to 
cho dzi łam na za stęp stwo do za kry stii. Tam, bę dąc bli sko oł ta rza                      
i współ pra cu jąc z ka pła na mi, po czu łam po trze bę mo dli twy za nich, 
dla te go też po cią gnię ta cha ry zma tem be tań skim wy bra łam to zgro ma -
dze nie. Naj więk szą ra dość spra wia mi świa do mość przy na leż no ści do 
Je zu sa i spo tka nia z ludź mi, w któ rych mo gę się Je zu sem dzie lić.  
 

Sio strze Zu zan nie ży czy my Bo że go bło go sła wień stwa, opie -
ki Mat ki Bo żej, sił i ra do ści pły ną cej z pięk nej po słu gi Chry stu so wi 
i wspól no cie Ko ścio ła! 
 Gra ży na Chrap czyń ska
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Ostat nia Nie dzie la Ro ku Li tur gicz ne go to Uro czy stość Je zu sa Chry stu sa Kró la Wszech świa ta. Te go dnia na sze Sio -
stry Be tan ki prze ży wa ły Świę to Pa tro nal ne, gdyż wpa trzo ne w Je zu sa pra gną sze rzyć pa no wa nie Je go kró le stwa 
wszę dzie tam, gdzie po słu gu ją. Czy nią to tak że od wie lu lat w na szej pa ra fii. Pod czas Mszy św. o godz. 11.00 na sze 
Sio stry oraz Sio stry z pla ców ki w Olsz ty nie dzię ko wa ły Do bre mu Bo gu za dar ist nie nia Zgro ma dze nia, a tak że po -
twier dzi ły wo lę by cia uczen ni ca mi Chry stu sa. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Uroczystość Jezusa Chrystusa – Króla 
Wszechświata 
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POZNAJEMY BLIŻEJ NASZYCH KAPŁANÓW

 • A oprócz piel grzy mo wa nia pie sze go, czy 
lu bi Ksiądz po dró żo wać? 
 

Tak, bar dzo. Mo je po dró żo wa nie roz po czę ło 
się już w szko le pod sta wo wej. Mia łem bar dzo ak tyw ną 
wy cho waw czy nię w kla sach I -III, któ ra or ga ni zo wa ła 
du żo róż nych wy cie czek. Wspo mi nam też mi ło wy jaz -
dy z ro dzi ca mi. Mo ja ma ma po cho dzi z Ko mar na ko ło 
Bia łej Pod la skiej, a ta ta z Po zna nia. Mie li śmy więc 
dziad ków w róż nych stro nach, do któ rych jeź dzi li śmy 
w cza sie wa ka cji i fe rii zi mo wych. Bra łem też udział                
w obo zach mi ni stranc kich, wy pa dach mło dzie żo wych, 
a te raz w sze ro ko po ję tym piel grzy mo wa niu, dzię ki 
któ re mu mo gę po znać wie le cie ka wych miejsc i lu dzi. 
Dla te go, bę dąc wi ka riu szem w tej pa ra fii, za pro po no -
wa łem księ dzu pro bosz czo wi or ga ni za cję piel grzy -
mek. W ze szłym ro ku by li śmy we Wło szech (m.in.              
w Rzy mie, Asy żu, Ma no pel lo, San Gio van ni Ro ton do), 
w tym ro ku w Por tu ga lii (Fa ti mie) i Hisz pa nii (San tia -
go de Com po ste la), i po wo li two rzą się ko lej ne pla ny. 
 
 • Wróć my jesz cze do szko ły śred niej. Udzie -
lał się Ksiądz tam że w sa mo rzą dzie szkol nym? 

Oczy wi ście! By ło to dla mnie zu peł nie na tu ral -
ne. Cho ciaż nie by łem już prze wod ni czą cym, ale by -
łem bar dzo za an ga żo wa ny w dzia łal ność cha ry ta tyw ną 
i spo łecz ną. To by ło mo je ży cie, coś, co za wsze bar dzo 
lu bi łem. 
 
 • Upra wiał Ksiądz ja kiś sport? 

Ni gdy nie tre no wa łem żad nej dys cy pli ny                    
w klu bie spor to wym, ale bar dzo lu bi łem i lu bię grę            
w pił kę noż ną, te ni sa sto ło we go, jaz dę na ro we rze, łyż -
wach i … nar tach. 
 
 • Ma tu rę prze żył Ksiądz bez pro ble mów?  
Z ję zy ka pol skie go ma tu rę ust ną zda łem na sto pro -
cent. Pew nie dla te go, że te mat mo jej pre zen ta cji 
brzmiał: „Wi ze ru nek Mat ki Bo żej ja ko Mat ki i Kró lo -
wej w li te ra tu rze i sztu ce”. Tak więc z Mat ką Bo żą zdo -
by wa się za wsze sto pro cent! 
 
 • I roz po czął Ksiądz stu dia. 

Tak, ale nie od ra zu te, o któ rych już tro chę po -
wie dzia łem. Mo ją przy go dę ze stu dia mi roz po czą łem 
na Po li tech ni ce Gdań skiej. In te re so wa ło mnie za rzą -
dza nie i dzia łal ność pro spo łecz na. Do sta łem się na za -
rzą dza nie, ale w go spo dar ce mor skiej. Prze ra zi łem 
się, gdy w pierw szym se me strze uczy łem się o bu do -
wie ka dłu bów i me cha tro ni ce pły nów. To mnie w ogó -
le nie in te re so wa ło! Po pierw szej se sji zde cy do wa łem 
się wziąć urlop dzie kań ski i po szu kać pra cy. Bar dzo 

chcia łem wów czas iść do pra cy – za cząć ka rie rę za wo -
do wą i jed no cze śnie uczyć się za ocz nie. Uda ło mi się 
szyb ko pod jąć pra cę, a póź niej roz po czą łem stu dia in -
for ma tycz ne. 

 
 • A jed nak to nie by ło to, co da wa ło by Księ -
dzu peł ną sa tys fak cję. 

Tak, bo to by ła dość dłu ga hi sto ria (śmiech).          
Z te go wzglę du, iż przez ca łe dzie ciń stwo i la ta mło -
dzień cze by łem mi ni stran tem, lek to rem, ce re mo nia -
rzem, ro dzi ła się we mnie swo ista „mi łość do oł ta rza”. 
Księ ża z mo jej ro dzin nej pa ra fii by li dla mnie wzo rem 
i au to ry te tem. Oni za szcze pi li we mnie du cha służ by. 
Kie dy an ga żo wa no mnie w róż ne go ro dza ju ak cje, za -
uwa ży łem, że księ ża faj nie ży ją, że ich spo sób ży cia da -
je im szczę ście i wte dy zro dzi ło się w mo im ser cu pra -
gnie nie, by w przy szło ści zo stać księ dzem, by żyć tak, 
jak oni. My śla łem o tym, gdy mia łem oko ło 15 lat. Kie -
dy by ły wa ka cje, cho dzi łem słu żyć co dzien nie na Mszy 
o godz. 18.00. Da wa ło mi to du żo ra do ści. 

Mój star szy o rok ko le ga z pa ra fii pod jął po ma -
tu rze de cy zję o wstą pie niu do se mi na rium. Po tym wy -
da rze niu od czu łem ze stro ny księ ży pe wien na cisk. 
Mó wi li do mnie, że „za rok ty też pój dziesz”, „w przy -
szłym ro ku bę dzie my mie li dwóch kle ry ków z pa ra fii 
w se mi na rium”. Nie spodo ba ło mi się to i po pro stu się 
zbun to wa łem. Po sta no wi łem, że nie pój dę w śla dy ko -
le gi, bo mnie to de ner wu je, że ktoś chce de cy do wać          
o mo im ży ciu. Po za tym mia łem wów czas dziew czy nę, 
by łem za ko cha ny i nie mia łem ocho ty się z nią roz sta -
wać dla su tan ny. My ślę, że gdy bym wte dy uległ tym 
na mo wom, to nie wiem, czy był bym dziś księ dzem. 

Rozmowa z ks. Maciejem Świgoniem, cz.2
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Pan Bóg tak pięk nie mnie przez ży cie po pro wa dził, że 
oka za ło się, iż te wszyst kie wy da rze nia, o któ rych już 
tro chę po wie dzia łem, by ły ko niecz ne do te go, bym te -
raz mógł być ka pła nem i w żad nym ra zie nie ża ło wał 
de cy zji o pod ję ciu tej dro gi. 

Naj waż niej szym mo men tem, któ ry spo wo do -
wał mo je dru gie od ro dze nie w po wo ła niu, by ły świę ce -
nia ka płań skie te go ko le gi z pa ra fii, o któ rym już wspo -
mi na łem. Uro czy stość od by wa ła się w Ba zy li ce Ma -
riac kiej, na któ rej oczy wi ście by łem. Kie dy śpie wa no 
Li ta nię do Wszyst kich Świę tych, a dia ko ni le że li krzy -
żem na pod ło dze, to we mnie zro dzi ła się ta ka myśl, 
po ja wił się jak by głos: „na wet nie spró bo wa łeś..., na -
wet nie da łeś Mi szan sy...”. Za czą łem za sta na wiać się, 
o co cho dzi. Czy mo że za kil ka lat nie sta nę przed lu -
strem i nie bę dę wy rzu cał so bie, że na wet nie prze kro -
czy łem pro gu se mi na rium? Te my śli by ły bar dzo moc -
ne. Po dzie li łem się ni mi z tym ko le gą, no wo wy świę co -
nym księ dzem i po pro si łem o ra dę, co mam ro bić. Od -
po wie dział mi wte dy: „od mów dzie siąt kę ró żań ca           
i prze czy taj Ewan ge lię z dnia, py ta jąc się Bo ga, co On 
chce To bie po wie dzieć”. Zgo dzi łem się, ale od ju tra. 
Te go wie czo ra by łem już bar dzo zmę czo ny, więc nie 
by ło na to na stro ju. Na stęp ne go dnia, przed pój ściem 
spać, od mó wi łem dzie siąt kę ró żań ca i zo ba czy łem            
w in ter ne cie, ja ka jest Ewan ge lia. No i prze czy ta łem 
frag ment: „Żni wo wpraw dzie wiel kie, ale ro bot ni ków 
ma ło. Pro ście Pa na żni wa, że by wy pra wił ro bot ni ków 
na swo je żni wo”. Od czy ta łem to ja ko ewi dent ny znak 
od Pa na Bo ga. I wła śnie od te go mo men tu za czą łem 
ro bić wszyst ko, że by wstą pić do se mi na rium. Re zy -
gna cja z pra cy, ka rie ry za wo do wej i do tych cza so we go 
sty lu ży cia nie sta no wi ły dla mnie pro ble mu. 

Mo ja de cy zja o wstą pie niu do se mi na rium by ła 
za sko cze niem dla wie lu osób, na wet dla ro dzi ców i ro -
dzeń stwa. 
 
 • Czy na uka w se mi na rium by ła trud nym 
okre sem w ży ciu Księ dza? 

Przy sze dłem do se mi na rium, ma jąc 24 la ta, bę -
dąc po stu diach in ży nier skich, pra cu jąc po nad 4 la ta 
za wo do wo, na to miast moi ko le dzy w więk szo ści by li 
po ma tu rze. To by ły róż nią ce się per spek ty wy ży cia. 
Od zna cza łem się nie co więk szą doj rza ło ścią i świa do -
mo ścią de cy zji, niż moi bra cia. Zda rza ło się, że by łem 
dla nich pew nym wspar ciem. Bar dzo po waż nie pod -
sze dłem do for ma cji se mi na ryj nej. Roz po czą łem też 
od pra wia nie re ko lek cji igna cjań skich, któ re kon ty nu -
owa łem co ro ku pod czas wa ka cji. To też przy czy ni ło 
się do utwier dze nia mo jej dro gi. W se mi na rium nie 
mia łem ja kie goś kry zy su, a ra czej po wie dział bym, że 
był to czas ugrun to wy wa nia de cy zji. 

 
 • Przy cho dzi da ta 18 ma ja 2019 r. – świę -
ce nia ka płań skie i pra ca w pierw szej pa ra fii. 

I tu na stą pi ło peł ne za sko cze nie, za rów no dla 
mnie, jak i bli skich. Po świę ce niach zo sta łem przez ar -
cy bi sku pa po sła ny do pra cy ja ko wi ka riusz w Ka te drze 
Oliw skiej i mia no wa ny od po wie dzial nym za re dak cję 
gdań skie go „Go ścia Nie dziel ne go”. To był bar dzo 
trud ny po czą tek ka płań skiej dro gi. Z jed nej stro ny nie -
tu zin ko wa pa ra fia, po nie waż świą ty nia jest bar dzo czę -
sto od wie dza na przez tu ry stów i od by wa się w niej wie -
le róż nych wy da rzeń die ce zjal nych, a z dru giej ta ka 
nie spo dzie wa na i od po wie dzial na funk cja. 

W pa ra fii ka te dral nej by łem od po wie dzial ny za 
mi ni stran tów i przy go to wy wa łem dzie ci do I Ko mu nii 
Św. Pra ca w me diach by ła non stop, 24 go dzi ny na do -
bę. Me dia lu bią new sy, no we in for ma cje i li czy się 
szyb kość ich pu bli ko wa nia. Mo je za da nia po le ga ły nie 
tyl ko na czu wa niu nad ca ło ścią pra cy re dak cji, ale tak -
że na pi sa niu ar ty ku łów, prze pro wa dza niu wy wia dów, 
wy jeż dża niu na róż ne wy da rze nia i przy go to wy wa niu       
z nich re la cji tek sto wej i fo to gra ficz nej. Wy da wa li śmy 
ga ze tę – ośmio stro ni co wy do da tek do ogól no pol skie -
go ty go dni ka, jak rów nież pro wa dzi li śmy por tal in ter -
ne to wy. Za le ża ło nam na tym, że by in for ma cja o na -
szym lo kal nym, gdań skim Ko ście le roz sze rza ła się. 
By ła to też for ma ewan ge li za cji. Me dia tra dy cyj ne (pa -
pie ro we) ma ją obec nie ten den cję spad ko wą, a in ter net 
jest tym ka na łem in for ma cji, któ ry jest co raz bar dziej 
po pu lar ny, dla te go sta ra li śmy się pro wa dzić jak naj le -
piej nasz por tal. Łą czy ło się to wła śnie z ty mi naj go ręt -
szy mi wia do mo ścia mi, za któ ry mi sta le się go ni ło. Był 
to ta ki czas, kie dy za czą łem za sta na wiać się, czy je -
stem bar dziej dzien ni ka rzem, czy księ dzem. Z ta kim 
do świad cze niem zo sta łem skie ro wa ny na pa ra fię św. 
Bra ta Al ber ta ja ko po moc dusz pa ster ska w 2021 r.         
W mię dzy cza sie roz po czą łem stu dia dzien ni kar skie        
w To ru niu w Aka de mii Kul tu ry Spo łecz nej i Me dial -
nej. By ły to dwu let nie uzu peł nia ją ce stu dia ma gi -
ster skie.  

Pierw szy rok od by wał się on li ne z po wo du 
pan de mii, a w na stęp nym co dwa ty go dnie jeź dzi łem 
na wy kła dy, za ję cia i ćwi cze nia. Z po wo du tych wszyst -
kich obo wiąz ków by łem chy ba mniej wi docz nym księ -
dzem w pa ra fii. Stu dia dzien ni kar skie ukoń czy łem      
z ty tu łem ma gi stra. 
 
 • A mo że Ksiądz po wie dzieć, co mia ło 
wpływ na to, że ks. ar cy bi skup od wo łał Księ dza        
z dy rek to ra re dak cji „Go ścia Nie dziel ne go”? 

Od by ło się to na mo ją proś bę. Jak już wspo -
mnia łem, za czą łem za sta na wiać się, na ile je stem księ -
dzem, a na ile dzien ni ka rzem. Swo je ka płań skie ży cie 
za czy na łem od ro li dy rek to ra re dak cji i nie mia łem tak 
na praw dę peł ne go ob ra zu ży cia, po słu gi wa nia ja ko 
ksiądz, dusz pa sterz. Pod czas roz mo wy z ar cy bi sku -
pem mó wi łem o swo ich trud no ściach. Nie mia łem też 
cza su na zwy kłe spo tka nia z ko le ga mi ka pła na mi,      
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a tak że z oka zji róż nych ich uro czy sto ści, jak  imie ni -
ny czy uro dzi ny, na któ re by łem za pra sza ny. Nie jed no -
krot nie na urlop wy jeż dża łem z te le fo nem służ bo wym 
i lap to pem. Te le fon cią gle dzwo nił, więc by ło to du że 
ob cią że nie. Wzbu dzi ło się we mnie pra gnie nie, by po -
słu gi wać dusz pa ster sko. Po je cha łem w gó ry ze stu -
den ta mi z na szej pa ra fii, za stę pu jąc księ dza Wik to ra. 
Po po wro cie ks. pro boszcz py tał, jak by ło. Po wie dzia -
łem, że chce mi się pła kać, bo je stem księ dzem trze ci 
rok, a tak na praw dę pierw szy raz po zna łem, co zna czy 
dla księ dza prze by wa nie z mło dy mi ludź mi, po słu gi -
wa nie im, prze pro wa dza nie wie lu cie ka wych, pięk -
nych roz mów. Za czę ło to wszyst ko we mnie moc no 
pra co wać i wte dy zde cy do wa łem się na roz mo wę z bi -
sku pem. Dłu go roz ma wia li śmy i cie szę się, że ar cy bi -
skup zro zu miał mo ją sy tu ację i od po wie dział po zy tyw -
nie na mo ją proś bę. 

 
 • No i zo stał Ksiądz w na szej pa ra fii. Oprócz 
po słu gi ty po wo ka płań skiej ma Ksiądz jesz cze ja -
kieś in ne obo wiąz ki. 

Je stem ka te che tą w Szko le Pod sta wo wej nr 80. 
Przez 2 la ta pro wa dzi łem re li gię dla uczniów klas VII                             
i VIII, a od wrze śnia te go ro ku uczę od kla sy V do VIII. 
Ja ko wi ka riusz od po wia dam za Li tur gicz ną Służ bę Oł -
ta rza (przy go to wu ję aspi ran tów, mi ni stran tów i lek to -
rów), je stem dusz pa ste rzem aka de mic kim w „Lux 
Cor dis” i po słu gu ję człon kom ze spo łu „Ho ly Wins”. 
Oprócz te go po ma gam ks. pro bosz czo wi w róż nych 
ak cjach, któ re ra zem or ga ni zu je my, np. In dy wi du al na 
Dro ga Krzy żo wa. Mo im po my słem by ła też or ga ni za -
cja ba lu kar na wa ło we go dla mło dzie ży – ta kie go ba lu 
z praw dzi we go zda rze nia, w stro jach wie czo ro wych, 
ele ganc kiej sa li, gdzie chce my uczyć mło dych lu dzi za -
ba wy na po zio mie, kul tu ral nej, bez al ko ho lu.   
 
 • Ja kie ma Ksiądz hob by, za in te re so wa nia? 

W ro ku aka de mic kim, w śro dy, gram ze stu -
den ta mi w pił kę noż ną. In te re su ję się in for ma ty ką – 
no win ka mi tech no lo gicz ny mi, a tak że mo to ry za cją. 
Za wsze cie ka wi ły mnie po jaz dy, lu bi łem ba wić się sa -
mo cho dzi ka mi, szcze gól nie ty mi zdal nie kie ro wa ny -
mi. Ja ko mło dy chło pak bar dzo lu bi łem jeź dzić ko mu -
ni ka cją miej ską, zwłasz cza au to bu sa mi. Sta wa łem za -
wsze z przo du i ob ser wo wa łem pra cę kie row cy. Kie dy 
ukoń czy łem 18 lat, od ra zu zro bi łem pra wo jaz dy. Ce -
nię też so bie do brą książ kę. To w wol nym cza sie, któ -
re go nie ma zbyt wie le, ale sta ram się go zna leźć. 

 
 • Lu bi Ksiądz szyb ką jaz dę? 

Kie dy pra co wa łem w „Go ściu Nie dziel nym”, to 
przy zna ję, jeź dzi łem szyb ko, cze go nie po chwa lam. 
Wte dy by łem wiecz nie spóź nio ny i „go ni łem czas”. 
Obec nie bar dzo so bie ce nię przy jem ność z jaz dy i spo -
kój. Od te go rocz ne go Wiel kie go Po stu prze sta łem                 
w sa mo cho dzie słu chać ra dia i jeż dżę w ci szy al bo wte -

dy się mo dlę. Do pew nych rze czy czło wiek doj rze wa          
i spo ro rze czy się w ży ciu zmie nia. 
 
 • Roz my śla jąc o wy da rze niach świa to wych, 
kra jo wych czy na wet pa ra fial nych, jest coś, co 
Księ dza szcze gól nie mar twi? 

Mar twi mnie to, że lu dzie bar dzo ła two od wra -
ca ją się od Pa na Bo ga; nie wkła da ją wy sił ku, że by Go 
po szu kać. Wy da je się im, że Bóg mil czy, że Go nie ma, 
bo Go nie do świad cza ją. Cza sa mi za szyb ko re zy gnu ją 
z re la cji z Bo giem, od cho dzą od Ko ścio ła. Bra ku je po -
szu ki wa nia od po wie dzi na py ta nia o Bo ga. 
 
 • A co cie szy? 

Cie szą mnie lu dzie, któ rzy przy cho dzą na Eu -
cha ry stię. U nas w ko ście le jest spo ro osób, któ re co -
dzien nie uczęsz cza ją na Mszę św. Du żo lu dzi przyj mu -
je Ko mu nię Św. i się spo wia da. Jest też du ża gru pa 
mło dych lu dzi, któ rzy przy cho dzą na spo tka nia dusz -
pa sterstw „Lux Cor dis”. Z per spek ty wy sze ściu lat ka -
płań stwa mo gę po wie dzieć, że to są wła śnie te rze czy, 
któ re da ją księ dzu ra dość. 
 
 • Czy na te re nie ple ba nii, ko ścio ła czy 
klasz to ru jest ta kie miej sce, któ re Ksiądz szcze -
gól nie lu bi, w któ rym moż na się wy ci szyć, po mo -
dlić, po kon tem plo wać...? 

Ta kim miej scem jest na sza do mo wa ka pli ca na 
ple ba nii. Ko ściół też sprzy ja mo dli twie. Nie ukry wam 
też, że bar dzo do brze czu ję się w swo im miesz ka niu. 
Kie dy tu przy by łem, ks. pro boszcz po wie dział, że bym 
urzą dził so bie tak miesz ka nie, bym czuł się tu, jak       
u sie bie w do mu. I fak tycz nie przy zna ję, że tu taj, na pa -
ra fii czu ję się jak w do mu. 
 
 • Księ że Ma cie ju, dzię ku ję ser decz nie za 
roz mo wę i po świę co ny na nią czas.  

Ży czę Księ dzu dal szej ra do ści z peł nie nia 
po słu gi dusz pa ster skiej. 
 

Roz mo wę prze pro wa dzi ła i zdję cie wy ko na ła 
Sylwia Stankiewicz  

Fatima – podczas Mszy św. w Kaplicy Anioła Pokoju
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W Por tu ga lii mó wi się, że „Fa ti ma się mo dli”, co jest 
praw dą, a „Li zbo na się ba wi”. Pew nie Por tu gal czy cy 
wie dzą coś o tym, bo bę dąc w ich sto li cy je den dzień (i 
to nie peł ny), trud no to po wie dze nie po twier dzić. Na szą 
piel grzym kę pod prze wod nic twem ks. Ma cie ja Świ go -
nia po wiódł do Li zbo ny ks. Adam, któ ry opro wa dzał 
nas nie tyl ko po tym mie ście. 

Na zwa „Li zbo na” po cho dzi naj praw do po dob niej 
od słów „Al lis Ub bo”, któ re tłu ma czy się ja ko bez piecz -
ny, ale i też cza ru ją cy port. Tak na zwa li to miej sce 
pierw si Fe ni cja nie, któ rzy przy by li do wy brze ży kon ty -
nen tu. Na sze zwie dza nie roz po czę li śmy przy mo nu -
men tal nym Po mni ku Od kryw ców, ulo ko wa nym na jed -
nym z brze gów Ta gu w dziel ni cy Be lem. Kon struk cja 
swo im kształ tem przy po mi na sta tek z roz wi nię ty mi ża -
gla mi, a na je go dzio bie stoi rzeź ba Hen ry ka Że gla rza. 
U je go bo ku fi gu ru je wie le po sta ci, zwią za nych bez po -
śred nio z hi sto rią że glar stwa Por tu ga lii.           

U stóp 52-me tro we go po mni ka zo sta ła po ło żo na 
ogrom na mar mu ro wa mo zai ka o śred ni cy ok. 50 m, 
przed sta wia ją ca ró żę wia trów i za rys ma py świa ta z za -
zna czo ny mi na niej naj waż niej szy mi szla ka mi por tu gal -
skich że gla rzy i da ta mi naj waż niej szych od kryć. Mo zai -
kę ofia ro wał rząd Re pu bli ki Po łu dnio wej Afry ki. 

W Be lem znaj du je się wiel ki kom pleks klasz tor -
ny, któ re go bu do wę zle cił w 1502 r. król Ma nu el, ja ko 
wy raz dzięk czy nie nia za szczę śli wą wy pra wę Va sco da 
Ga my do In dii. Bu dow la jest pe reł ką i kwin te sen cją sty -
lu ma nu eliń skie go, bę dą ce go spe cy ficz nym dla Por tu -
ga lii po łą cze niem go ty ku i re ne san su. Do 1834 r. klasz -
tor był pod opie ką za ko nu św. Hie ro ni ma, stąd na zwa 
Klasz tor Hie ro ni mi tów. Co cie ka we, pod czas po tęż ne go 
trzę sie nia zie mi w 1755 r., kie dy to do szło do nie mal cał -

ko wi tej ru iny Li zbo ny i śmier ci ok. 40 000 lu dzi, Klasz -
tor Hie ro ni mi tów po zo stał nie tknię ty. Od 1983 r. klasz -
tor sta no wi za by tek dzie dzic twa kul tu ro we go 
UNESCO. Je śli się jest przy tym słyn nym klasz to rze, 
nie moż na nie tra fić do naj słyn niej szej cu kier ni ser wu -
ją cej ciast ka pa ste is de na ta. Są to ma łe ba becz ki z cia -
sta fran cu skie go z kre mem bu dy nio wym, któ rych ory -
gi nal na i ta jem ni cza re cep tu ra po wsta ła w Klasz to rze 
Hie ro ni mi tów. Le gen da mó wi, że za kon ni cy wpa dli na 
po mysł wy pie ka nia tych cia ste czek, po nie waż nie wie -
dzie li, co zro bić z żółt ka mi ja jek, któ re im zo sta wa ły po 
wy ko rzy sta niu bia łek do kroch ma le nia ubrań. Po de gu -
sta cji słyn nych ba be czek uda li śmy się do ko ścio ła św. 
An to nie go z Li zbo ny, któ ry stoi w miej scu na ro dzin 
Świę te go. Uczest ni czy li śmy tu we Mszy św. wraz z in -
ny mi tu ry sta mi ze świa ta i pew nie miej sco wy mi pa ra fia -
na mi.  

Bli sko ko ścio ła znaj du je się Ka te dra Se, któ rej 
peł na na zwa brzmi – Ka te dra Naj święt szej Ma rii Pan ny 
w Li zbo nie. Pod czas wspo mnia ne go już trzę sie nia zie -
mi nie co ucier pia ła, za cho wa ła się jed nak ory gi nal na 
chrzciel ni ca, gdzie zo stał ochrzczo ny przy szły świę ty 
An to ni, o któ rym się mó wi „pa dew ski”, a tak na praw dę 
po cho dził z Li zbo ny. Z te go miej sca ru szy li śmy na dłu -
gi spa cer po sta rej Li zbo nie, któ ra cha rak te ry zu je się 
za bu do wą obron ną i tak wą ski mi, stro my mi i krę ty mi 
ulicz ka mi, że moż na się po nich prze miesz czać je dy nie 
po ka mien nych schod kach. 

Tam, gdzie nie ma moż li wo ści po ru sza nia się 
po jaz da mi, ta ki mi jak np. słyn ny mi żół ty mi tram wa ja mi 
(o jed nym wa go ni ku), wy bu do wa no cha rak te ry stycz ne 
dla Li zbo ny win dy. 
 

Lizbona się bawi

Uliczna winda w LizbonieTramwaj w LizbonieKościół pw św. Antoniego Ciasteczka
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Li zbo na po ło żo na jest na wzgó rzach i dzię ki te -
mu znaj du ją się tu pięk ne punk ty wi do ko we, na któ -
rych i my by li śmy. Z Por tas do Sol i za raz obok z Mi ra -
do uro de San ta Lu zia po dzi wia li śmy wspa nia ły wi dok 
na Tag i sto ją ce na nim stat ki oraz jach ty, a tak że roz po -
ście ra ją cą się pa no ra mę pięk nej Li zbo ny. 

Pod czas mar szu ulicz ka mi sto li cy mo gli śmy za -
ob ser wo wać nie zwy kłe ko łat ki na drzwiach w for mie 
dło ni, nie spo ty ka ną dla nas miej ską pral nię ręcz ną,                
z któ rej każ dy mo że sko rzy stać oraz de ko ro wa nie uli -
czek ko lo ro wy mi gir lan da mi ze sztucz ne go two rzy wa, 
co by ło przy go to wa niem (już na po cząt ku ma ja) do uro -
czy sto ści i za ba wy z oka zji Fe sti wa lu św. An to nie go. Od -
by wa się wów czas Pa ra da Dziel nic, któ re kon ku ru ją ze 
so bą cho re ogra fią, ko stiu ma mi i mu zy ką. Uczest ni czą       
w niej ty sią ce osób, a trans mi sję z te go wy da rze nia oglą -
da ca ła Por tu ga lia. W Ka te drze Se kil ka na ście par bie -
rze ślub w ra mach uro czy stej ce re mo nii, któ ra jest jed -

ną tra dy cji fe sti wa lu. Po czą tek hucz nych ob cho dów      
od by wa się 12 czerw ca i trwa do no cy 13 czerw ca, któ -
ra jest peł na róż nych im prez, gril lo wa nych sar dy nek          
i mu zy ki. 

Mi ja li śmy też Mu zeum Fa do. Fa do (tł. los, prze -
zna cze nie) to tra dy cyj na mu zy ka Li zbo ny, któ ra jest 
nie od łącz nym ele men tem toż sa mo ści por tu gal skiej; to 
me lan cho lij na pieśń, wy ko ny wa na przez jed ne go wo ka -
li stę przy akom pa nia men cie dwóch gi tar. Ist nie ją dwa 
pod sta wo we ro dza je kla sycz ne go fa do: fa do z Li zbo ny, 
wy ko ny wa ne przez ko bie ty i przez męż czyzn i fa do       
z Co im bry, wy ko ny wa ne wy łącz nie przez męż czyzn.       

W 2011 r. styl po pu lar nych pie śni zo stał wpi sa -
ny na li stę nie ma te rial ne go dzie dzic twa UNESCO. 
Szko da, że nie mo gli śmy zo stać dłu żej w tym pięk nym 
mie ście. Mo że wów czas mo gli by śmy się prze ko nać, że 
zgod nie z po wie dze niem, Li zbo na się ba wi. 
 Tekst i zdję cia: Syl wia Stan kie wicz

Panorama z punktu widokowego Klasztor Hieronimitów

Wło ski bło go sła wio ny Pier Gior gio Fras sa ti miał być po -
cząt ko wo ka no ni zo wa ny przez pa pie ża Fran cisz ka 
3.08.2025 r., w stu le cie swo jej śmier ci i pod czas ob cho -
dów Dnia Mło dzie ży w ra mach Ro ku Świę te go. Pa pież 
nie do cze kał jed nak nie ste ty te go dnia, a po je go śmier ci 
Ko le gium Kar dy nal skie usta li ło no wą da tę ka no ni za cji 
(7.09.2025 r.) dwóch mło dych bło go sła wio nych Wło chów: 
Piera Gior gia Fras sa tie go oraz Car la Acu ti sa. By ła to za -
ra zem pierw sza ka no ni za cja w cza sie pon ty fi ka tu ko lej -
ne go pa pie ża, Le ona XIV. Trum na z cia łem bł. Fras sa tie -
go i skrom nym na pi sem „ver so l’al to” („ku gó rze”), sło -
wa mi, któ re sta ły się de wi zą ży cio wą bł. Piera Gior gia, zo -
sta ła przy wie zio na z Tu ry nu do Rzy mu już na czas trwa -
nia Ju bi le uszo wych Świa to wych Dni Mło dzie ży, jak to by -
ło wcze śniej za pla no wa ne. By ła wy sta wio na w ba zy li ce 
San ta Ma ria So pra Mi ne rva, gdzie przez ca ły ty dzień od -
by wa ły się wie czor ne na bo żeń stwa po łą czo ne z ad o ra cją, 

a 4.08.2025 r. od pra wio no uro czy stą Mszę św. przed jej 
po wro tem do Tu ry nu, w której także uczestniczyłam. 

Wy da wać by się mo gło, że ka no ni za cja Fras sa tie -
go wraz z Acu ti sem jest dzie łem przy pad ku, co jed nak 
prze czy na sze mu chrze ści jań skie mu ro zu mie niu dzia ła -
nia opatrz no ści Bo żej. Trud no jest zresz tą mó wić tu       
o przy pad ku, sko ro ist nie je tak wie le po do bieństw w ży -
ciu obu świę tych. Pier Gior gio Fras sa ti, po dob nie jak 
Car lo Acu tis, po ka zał, jak prze żyć mło dość z ca łym jej bo -
gac twem i pięk nem. Pa pież Le on XIV w swo jej ho mi lii 
pod czas uro czy stej Mszy świę tej ka no ni za cyj nej na pla cu 
Świę te go Pio tra w Wa ty ka nie rów nież pod kre ślił do bit nie 
zwią zek obu tych świę tych: 
„Obaj, Pier Gior gio i Car lo, pie lę gno wa li mi łość do Bo ga             
i bliź nich za po mo cą pro stych środ ków, do stęp nych dla 
wszyst kich: co dzien nej Mszy św., mo dli twy, a zwłasz cza 
ad o ra cji eu cha ry stycz nej. Car lo ma wiał: „Znaj du jąc się 

Wspólna kanonizacja Piera Giorgia 
Frassatiego i Carla Acutisa
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przed słoń cem, opa la my się. Znaj du jąc się przed Je zu -
sem w Eu cha ry stii, sta je my się świę ty mi!”, a tak że: 
„Smu tek to wzrok zwró co ny na sa me go sie bie. Szczę ście 
to wzrok skie ro wa ny ku Bo gu. Na wró ce nie to nic in ne go 
jak prze no sze nie spoj rze nia od do łu do gó ry, wy star czy 
zwy kły ruch ocza mi”. Ko lej ną istot ną dla nich rze czą by -
ła czę sta spo wiedź. Car lo na pi sał: „Je dy ną rze czą, któ rej 
na praw dę mu si my się bać, jest grzech”; i dzi wił się, po -
nie waż – jak po wie dział: „Lu dzie tak bar dzo trosz czą się 
o pięk no swo je go cia ła, a nie dba ją o pięk no swo jej du -
szy”. Wresz cie obaj mie li wiel ką cześć dla świę tych i Mat -
ki Bo żej i szczo drze prak ty ko wa li mi łość bliź nie go. Pier 
Gior gio ma wiał: „Wo kół bied nych i cho rych wi dzę ja kieś 
świa tło, któ re go my nie ma my”. Mi łość bliź nie go na zy -
wał „fun da men tem na szej re li gii” i, po dob nie jak Car lo, 
prak ty ko wał ją przede wszyst kim po przez ma łe, kon kret -
ne, czę sto ukry te ge sty, ży jąc tym, co pa pież Fran ci szek 
na zwał „świę to ścią z są siedz twa” (Ad hort. apost. Gau de -
te et exsul ta te, 7).” 

Na za ska ku ją ce wręcz po do bień stwo obu świę -
tych wska zu je tak że wie le in nych, cał kiem przy ziem nych 
fak tów z ich ży cia, choć dzie li ło ich od sie bie bli sko 100 
lat. Obaj by li Wło cha mi po cho dzą cy mi z dość za moż nych 
wło skich ro dzin, a jed no cze śnie bar dzo wy czu lo ny mi na 
bie dę in nych, któ rym za wsze chęt nie po ma ga li. Obaj ży -
li na po cząt ku ko lej nych stu le ci i zmar li w mło dym wie -
ku. Car lo miał w chwi li swo jej śmier ci za le d wie 15 lat,           
a Pier Gior gio nie wie le wię cej, bo tyl ko 24 la ta (po dob nie 
jak św. Te re sa od Dzie ciąt ka Je zus i in ny wło ski świę ty - 
pa tron mło dzie ży, św. Ga briel od MB Bo le snej).  

Obaj uwiel bia li też gór skie wy pra wy. Za ło żo ne 
przez Fras sa tie go „To wa rzy stwo Ciem nych Ty pów” 
prak ty ko wa ło swo je wę drów ki gór skie ja ko for mę mo -
dli twy, wspie ra nia się na wza jem i du cho we go roz wo ju. 
Te idee kon ty nu ują obec nie Ak cje Ka to lic kie na ca łym 
świe cie.   

Obaj świę ci zwią za ni by li bar dzo ści śle z Pol ską. 
Bab cią Car la by ła Ma ria Hen riet ta Per łow ska, wnucz ka 
pol skie go zie mia ni na i dy plo ma ty, Ja na Per łow skie go,       
a po cho dzą ca z Pol ski opie kun ka ma łe go Car la, Be ata 
Sper czyń ska, na uczy ła go m.in. mo dli twy „Anie le Bo ży, 
stró żu mój” po pol sku i na bo żeń stwa do MB Czę sto chow -
skiej. Bab cia Pie ra Gior gia tak że po cho dzi ła z Pol ski       
(z War sza wy), a on sam już ja ko stu dent in ży nie rii gór ni -
czej był w Pol sce (w Ka to wi cach i Gdań sku) w 1922 ro -
ku. Je go młod sza sio stra, Lu cia na, wy szła z ko lei za mąż 
za pol skie go dy plo ma tę, Je rze go Gaw roń skie go. Sio -
strzeń cy Fras sa tie go mó wią więc bar dzo do brze po pol -
sku, co udo wod ni ła pod czas je go ka no ni za cji miesz ka ją -
ca obec nie w Rzy mie Wan da Gaw roń ska.   

Czy wo bec tych wszyst kich przy kła dów ana lo gii 
moż na mó wić o przy pad ko wo ści ka no ni za cji obu świę -
tych? Chy ba jed nak nie… 

Tekst i zdjęcia: Ewa Wo ja czek 

  

z trumną P.G.Frassatiego w rzymskiej bazylice Santa Maria Sopra Minerva

pożegnanie trumny z cialem P.G. Frassatiego w Rzymie



22-26.09.2025, Mon te Cas si no – Ca stel 
Gan dol fo – Rzym – Wa ty kan – Orvie to 

 
Kie dy tyl ko do wie dzia łam się, że jest or ga ni zo wa na die ce -
zjal na piel grzym ka do Rzy mu w Ro ku Ju bi le uszu 2025, wie -
dzia łam, że mu szę w niej wziąć udział. Przed wyjazdem oby -
ło się spo tka nie uczest ni ków w ka te drze oliw skiej, gdzie         
w ka pli cy Mat ki Bo żej or ga ni za tor pielgrzymki, Ks. Krzysz -
tof Bo ry se wicz, ty tu łem wstę pu, opo wie dział o tra dy cji piel -
grzy mo wa nia, po tem w mo dli twie po wie rzył pąt ni ków opie -
ce Du cha Świę te go, na stęp nie wszy scy obec ni za śpie wa li 
Hymn do Du cha Świę te go. Otrzy ma li śmy tak że kart ki do 
wy pi sa nia swo ich in ten cji piel grzym ko wych. Na za koń cze -
nie spo tka nia prze szli śmy do sal ki na część in te gra cyj ną, 
aby uczest ni cy piel grzym ki mo gli się po znać.  

Pa ku jąc swo je rze czy, po trzeb ne w po dró ży, wzię -
łam także wy jąt ko wy Ró ża niec (z wi ze run kiem czte rech ba -
zy lik pa pie skich), mo dli twę na Rok Ju bi le uszu 2025 oraz do 
św. Woj cie cha pa tro na Pol ski i ar chi die ce zji Gdań skiej.  

Pierw szym miej scem, do któ re go do tar li śmy po 
przy lo cie do Włoch, by ło Mon te Cas si no. Naj pierw we szli -
śmy do klasz to ru be ne dyk tyń skie go, któ ry w VI wie ku był 
naj waż niej szym du cho wym miej scem chrze ści jań skiej Eu -
ro py. Za ło ży ciel za ko nu, Św. Be ne dykt, prze by wał w nim aż 
do swo jej śmier ci. Naj cen niej szy mi re li kwia mi opac twa są 
szcząt ki dwoj ga świę tych: św. Be ne dyk ta i je go sio stry bliź -
niacz ki Scho la sty ki, za ło ży ciel ki za ko nu be ne dyk ty nek.  

Na stęp nie od wie dzi li śmy Pol ski Cmen tarz Wo jen -
ny, gdzie za pa li li śmy zni cze i mo dli li śmy się za po cho wa -
nych tam żoł nie rzy II Kor pu su gen. Wła dy sła wa An der sa, 
któ rzy po le gli w wal kach, ata ku jąc wzgó rze klasz tor ne bro -
nio ne za cie kle przez Niem ców w ma ju 1944 r. Prze szli śmy 
póź niej do ba zy li ki, w któ rej uczestniczyliśmy we Mszy św. 
Po czym zwie dza li śmy wnę trze ba zy li ki bo ga to de ko ro wa ne 
zna ko mi ty mi fre ska mi. Spa ce ru jąc klasz tor ny mi kruż gan -
ka mi, ze szli śmy do pod zie mia opac twa. Tu po dzi wia li śmy 
zre kon stru owa ną ar chi tek tu rę na wią zu ją cą do ory gi nal ne -
go sty lu ba ro ko we go. Wnę trza za chwy ca ły pięk ny mi fre ska -
mi, bo gac twem zło co nych or na men tów i mar mu ro wych         
in kru sta cji oraz rzeź ba mi przed sta wia ją cy mi po sta cie świę -
tych.  

Dru gi dzień piel grzy mo wa nia pod wzglę dem pro -
gra mu był bar dzo am bit ny. Za czę li śmy od przy jaz du do Ca -
stel Gan dol fo, gdzie znaj du je się let nia re zy den cja pa pie ży. 
W pa pie skiej pa ra fii, w ko ście le św. To ma sza z Vil la no va          
z XVII wie ku, zo sta ła od pra wio na Msza św. Po tem od by li -
śmy krót ki spa cer po mie ście i zo ba czy li śmy je zio ro Al ba no 
po wsta łe w kra te rze nie czyn ne go już wul ka nu.  

Na resz cie przy by li śmy do Rzy mu, aby te go dnia na -
wie dzić trzy z czte rech świą tyń pa triar chal nych i w każ dej     
z nich przejść przez Drzwi Świę te.  

Pierw szą świą ty nią by ła Ba zy li ka św. Paw ła za Mu -
ra mi. Na ścia nach naw bocz nych i w na wie po przecz nej 

znaj du ją się por tre ty 
wszyst kich pa pie ży, po -
cząw szy od św. Pio tra, aż 
do pa pie ża Le ona XIV, ale 
tyl ko je go wi ze ru nek był 
pod świe tlo ny. Do wie dzie -
li śmy się od prze wod ni ka, 
że każ dy ko lej ny pa pież 
no si za szczyt ny ty tuł „Na -
stęp cy św. Pio tra”.  

Prze szli śmy na stęp nie do świą ty ni, któ ra jest Pa pie -
ską Ba zy li ką Mat ki Bo żej Więk szej – w niej są prze cho wy -
wa ne re li kwie Żłób ka Pań skie go, czy li „Świę tej Ko ły ski Je -
zu sa”, spro wa dzo ne do Rzy mu przez św. He le nę, mat kę ce -
sa rza Kon stan ty na. W jed nej z ka plic bocz nych tej ba zy li ki 
jest po cho wa ny Oj ciec Świę ty Fran ci szek. W świą ty ni 
umiesz czo na jest też iko na Mat ki Bo żej, zna na jest dziś ja ko 
Ra tu nek Lu du Rzym skie go. W cza sie Świa to wych Dni Mło -
dzie ży ob raz ten to wa rzy szył wszyst kim głównym ce le bra -
cjom ko ściel nym. Na wie dził tak że na szą świą ty nię, pe re gry -
nu jąc po pa ra fiach, dzię ku jąc w ten spo sób ro dzi nom, któ re 
go ści ły mło dzież pod czas ŚDM w 2016 ro ku. 

Na za koń cze nie dnia przy by li śmy do Ba zy li ki św. 
Ja na. Jej peł na na zwa to: Pa pie ska Ar cy ba zy li ka, Mat ka       
i Gło wa Wszyst kich Ko ścio łów Mia sta i Świa ta. Naj pierw 
jed nak we szli śmy do po bli skiej ka pli cy pa pie skiej Sanc ta 
Sanc to rum, do któ rej pro wa dzą 28-stop nio we „Świę te Scho -
dy” po cho dzą ce z Je ro zo li my. Zgod nie z tra dy cją szedł po 
nich na sąd do Pon cju sza Pi ła ta sam Je zus Chry stus.  

W 326 r. scho dy te zo sta ły przy wie zio ne do Rzy mu 
tak że przez św. He le nę. Obec nie ory gi nal ne scho dy po kry -
te są ta flą szkła i drew nia ną okła dzi ną. Ja, po raz dru gi w ży -
ciu, mia łam moż li wość wej ścia po tych scho dach na ko la -
nach, tym razem ten trud ofia ro wa łam ja ko swo je umar twie -
nie, dzię ku jąc Pa nu Bo gu za otrzy ma ne ła ski. 

Te go dnia Eu cha ry stia zo sta ła od pra wio na w ko -
ście le pw. Zmar twych wsta nia Pań skie go, któ ra jest czę ścią 
do mu Zgro ma dze nia Księ ży Zmar twych wstań ców. Mszy św. 
prze wod ni czył ks. Mi ko łaj Dac ko, a ho mi lię wy gło sił ks. An -
drzej Wiec ki. Usły sze li śmy w niej, że Bóg daje zdol ność po -
ru sze nia ser ca każ de go czło wie ka. Ja ko chrze ści ja nie je ste -
śmy za pro sze ni do te go, aby wi dzieć w każ dym czło wie ku 
swe go bra ta. Sło wo uczy nas, że w każ dym czło wie ku jest do -
bro. Pan Bóg mo że się po słu żyć każ dym czło wie kiem. Mo że -
my cy to wać Sło wo Bo że, ale dru gi czło wiek po na szych czy -
nach oceni, czy je ste śmy z ro dzi ny Chry stu sa. 

W Rzy mie ksią ża zmar twych wstań cy pod ję li się 
dzie ła, wpraw dzie nie for mal ne go, ale wie lo wie ko we go       
i nie prze rwa ne go przez okres za bo rów, przed sta wi ciel -
stwa pol skie go nad Ty brem. W 1866 r. za ło ży li Ko le gium 
Pol skie, któ re go za da niem by ło kształ ce nie pol skich     
du chow nych. Zmar twych wstań cy wspo ma ga li rów nież      
w Rzy mie pol ską ko lo nię ar ty stycz ną, oto czy li opie ką du -
cho wą pol ską emi gra cję i peł ni li dla nich po słu gę dusz pa -
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Archidiecezjalna Jubileuszowa 
Pielgrzymka do Rzymu 



Biskupi z archidiecezji gdańskiej prowadzą pielgrzymów drogą pokutną 
na Eucharystię do bazyliki św. Piotra w Rzymie 
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Wspólne zdjęcie pielgrzymów z ks. Arcybiskupem i gdańskimi 
biskupami diecezjalnymi w Watykanie

Najważniejsza Eucharystia pielgrzymki jubileuszowej w bazylice św. Piotra Pielgrzymi w Domu Generalnym Księży i Braci Pallotynów

Pielgrzymi przed wejściem do Bazyliki św. Pawła 
za Murami

Przejście przez Święte Drzwi w Bazylice  
Matki Bożej Większej w Rzymie

Przejście przez Święte Drzwi w Bazylice 
Świętego Jana na Lateranie
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ster ską. Ich mi sją by ło też gro ma dze nie pa mią tek po pol -
skiej emi gra cji. 

Śro da, 24 wrze śnia br., by ła naj waż niej szym dniem 
dla piel grzy mów przy by łych do Rzy mu z dzięk czyn ną in ten -
cją za ju bi le usz 100-le cia Ar chi die ce zji Gdań skiej.  

Wy je cha li śmy z ho te lu wcze snym ran kiem, aby 
zdą żyć na au dien cję ge ne ral ną z pa pie żem Le onem XIV, na 
godz. 10. Po przy by ciu na miej sce i dłu gim ocze ki wa niu              
w ko lej ce, by wejść na plac św. Pio tra, po dwóch kon tro lach 
bez pie czeń stwa, mo gli śmy za jąć miej sca sie dzą ce w wy zna -
czo nym sek to rze, na któ re otrzy ma li śmy spe cjal ne za pro -
sze nia. Przed so bą zo ba czy li śmy pięk ny wi dok, po pra wej 
stro nie oł ta rza przed ba zy li ką miej sca za ję ły mło de mał żeń -
stwa w stro jach we sel nych. Ucie szył mnie fakt, że mło dzi lu -
dzie tak licz nie za wie ra ją ślu by ko ściel ne i ra do śnie dzię ku -
ją za to Pa nu Bo gu.  

Na śro do wą au dien cję Oj ciec Świę ty wy je chał swo -
im pa pa mo bi le, a prze jeż dża jąc mię dzy sek to ra mi, po bło go -
sła wił dzie ci i przy by łych na plac wier nych.  

Przed mo dli twą pa pież Le on XIV, kon ty nu ując cykl 
ju bi le uszo wych roz wa żań o Jezusie, za trzy mał się nad ta -
jem ni cą zstą pie nia Chry stu sa do pie kieł. Pod kre ślił ten ra -
dy kal ny gest mi ło ści Bo ga: uni że nie się i zej ście w naj głęb -
sze mro ki ludz kie go ży cia, nie po to, by po tę piać, lecz by        
z nie skoń czo ną ła god no ścią wy pro wa dzić du sze z ot chła ni 
ku ży ciu wiecz ne mu. Podkreślił, że w tym ge ście za war ta 
jest ca ła moc i czu łość orę dzia pas chal ne go: śmierć ni gdy 
nie jest ostat nim sło wem. Te waż ne sło wa da ją nam na dzie ję 
i przy po mi na ją, że nie ma ży cia tak spo nie wie ra ne go, ani 
czło wie ka tak po grą żo ne go w grze chu, któ re go nie mo gło by 
do tknąć Mi ło sier dzie Oj ca Wszechmogącego.  

Po wspól nej mo dli twie Oj ciec Świę ty skie ro wał sło -
wa do nas, piel grzy mów z Ar chi die ce zji Gdań skiej, któ rzy 
dzię ku ją za stu le cie ist nie nia swo jej die ce zji. Serdecznie 
przywitał naszego ar cy bi sku pa Me tro po li tę Gdańskiego               
i bi sku pów po moc ni czych. Pa pież po wie dział: „W wa szej Oj -
czyź nie ob ja wi ło się Bo że Mi ło sier dzie. Niech ono nie ustan -
nie oży wia wa szą wia rę, na dzie ję i mi łość, pły ną cą ze spo -
tka nia z Pa nem w Mi ste rium Pas chal nym. Z ser ca Wam bło -
go sła wię”. 

Piel grzy mi po krót kiej prze rwie ze bra li się na pla cu 
nie opo dal Zam ku św. Anio ła skąd roz po czę ło się wspól ne 
przej ście wy zna czo ną tra są – drogą pokutną – do ba zy li ki 
wa ty kań skiej. Na cze le procesji nie sio ny był na zmianę 
przez piel grzy mów – Krzyż. Pod czas tej dro gi mo dli li śmy 
się, śpie wa jąc psal my i od ma wia jąc Li ta nię do Wszyst kich 
Świę tych. Po wej ściu do ba zy li ki przez Drzwi Święte od ma -
wia li śmy mo dli twy w in ten cjach Oj ca Świę te go.  

Uro czy sta Msza św. dzięk czyn na roz po czę ła się         
w ap sy dzie ba zy li ki św. Pio tra, o godz. 15.00 przy oł ta rzu 
Tro nu Pio tro we go. To by ło cen tral ne wy da rzenie die ce zjal -
nych ob cho dów Ro ku Świę te go. Eu cha ry stia spra wo wa na 
by ła z for mu la rza ro ku ju bi le uszo we go pod prze wod nic -
twem Me tro po li ty Gdań skie go abp. Ta de usza Woj dy, kon -
ce le bran sa mi by li bi sku pi po moc ni czy: bp Wie sław Szla -
chet ka i bp Piotr Przy bo rek. Obec nych by ło sze ściu set piel -
grzy mów z róż nych pa ra fii Ar chi die ce zji Gdań skiej oraz  
wspól not dusz pa ster skich z oko ło trzy dzie stoma to wa rzy -
szą cym im ka pła nami.  

Ks. Ar cy bi skup w ho mi lii dzię ko wał Opatrz no ści 
Bo żej, że spra wi ła, iż mo dli my się w ba zy li ce Świę te go Pio -
tra w Ro ku Ju bi le uszu Świę te go 2025, w któ rym ob cho dzi -
my tak że 100. rocz ni cę po wsta nia na szej ar chi die ce zji. 
 Dzię ku jąc tak że za ten czas ła ski i mi ło sier dzia, za 
spo tka nie z Je zu sem Chry stu sem, któ ry nas za pra sza do 
sie bie, aby nas ubo ga cać swo im sło wem, so bą sa mym, swo -
imi ła ska mi i swo im bło go sła wień stwem, Ksiądz Ar cy bi -
skup zwró cił uwa gę na to, że rzym skie świę to wa nie ar chi -
die ce zjal ne go od pu stu od by wa się przy gro bie św. Pio tra.       
„A kie dy przy by wa my tu taj do te go miej sca, to po to, by cze -
goś tu się na uczyć, by coś wię cej zro zu mieć, by mo że po sta -
wić py ta nia”. Przy po mniał tak że o tym, że „Apo stoł Piotr, jak 
każ dy in ny czło wiek miał swo je sła bo ści i trud no ści – zdra -
dził Je zu sa, ale po tem po tra fił się z nich pod nieść, wy cią -
gnąć wnio ski i za cie śnił więź z Mi strzem. Dla te go jest tak 
bli ski nam, dla te go mo że my za py tać św. Pio tra – jak to zro -
bi łeś, że two ja wia ra sta ła się ta ka moc na? Po móż nam od -
bu do wać na szą wia rę. Po móż nam przede wszyst kim, aby -
śmy zro zu mie li, że na szym po wo ła niem jest by cie przy Je -
zu sie Chry stu sie”. 

Me tro po li ta Gdań ski mó wił tak że o tym, że waż -
nym wy mia rem wia ry jest da wa nie świa dec twa, szcze gól nie 
w Rzy mie, mie ście skro pio nym krwią mę czen ni ków. Dla te -
go mu si my mieć od wa gę jak Piotr, Pa weł i wszy scy mę czen -
ni cy rzym scy, aby tej wia ry bro nić w każ dej chwi li, aby się 
jej ni gdy nie wsty dzić, aby z pod nie sio ną gło wą po wie dzieć, 
że je stem czło wie kiem wie rzą cym. Dla te go po trze bu je my 
tej piel grzym ki do Rzy mu, do gro bów świę tych Pio tra i Paw -
ła, by od dy chać ich wia rą, na peł nić ich wia rą swo je ser ce           
i wró cić do Pol ski od no wie ni du cho wo, by bro nić tej wia ry, 
by ją gło sić, by się jej nie wsty dzić, ale mó wić, że je ste śmy 
Chry stu so wi, że z Je zu sem Chry stu sem je ste śmy go to wi na 
wszyst ko – po wie dział abp Woj da. 

Pod czas Eu cha ry stii na si księ ża opie ku no wie mo -
dli li się w na szych in ten cjach za pi sa nych wcze śniej przez 
nas na kart kach, aby wła śnie w cza sie tej Eu cha ry stii przed -
sta wiać je Panu Bo gu. Pod nio słą at mos fe rę pod czas trwania 
li tur gii pod kre ślał pro mień świa tła pa da ją cy przez bocz ne 
wi tra że na miej sce ce le bry. Na zakończenie zo sta li śmy uro -
czy ście po bło go sła wie ni Najświętszym Saktamentem. 

Po za koń cze niu Eu cha ry stii na sza gru pa po zo sta ła 
jesz cze we wnę trzu ba zy li ki, aby w ka pli cy św. Se ba stia na 
po dzię ko wać za pon ty fi kat św. Ja na Paw ła II. Po tem kon ty -
nu owa li śmy zwie dza nie wnę trza i pod zie mi ba zy li ki, gdzie 
w gro tach wa ty kań skich znaj du ją się gro by 90 pa pie ży       
w tym pięk ny sar ko fag św. Pio tra.  

Ko lej ny dzień roz po czę li śmy od przy by cia do Do -
mu Ge ne ral ne go Księ ży i Bra ci Pal lo ty nów w Rzy mie. Naj -
pierw w ko ście le San Sa lva to re in On da (Świę te go Zba wi cie -
la na fa lach) sło wa przy wi ta nia skie ro wał do nas prze ło żo ny 
księ ży pal lo ty nów i krót ko przed sta wił hi sto rię za ko nu oraz 
je go za ło ży cie la św. Win cen te go Pal lot tie go. Wspo mniał tak -
że o tym, że kie dy na stu dia do Rzy mu przy je chał ks. Ka rol 
Woj ty ła za trzy mał się na po czą tek wła śnie w tym go ścin nym 
do mu zakonnym.  

Następnie wy słu cha li śmy kon fe ren cji wy gło szo nej 
przez o. do mi ni ka ni na Paw ła Trzop ka pt. „Apo stol stwo Ko -
ścio ła w wy mia rze ka to lic kim”, w któ rej na wią zy wał do tre ści 
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MOJE PIELGRZYMOWANIE

Wnętrze Arcybazyliki św. Jana na Lateranie  Grobowiec św. Piotra w Grotach Watykańskich Konfesja Świętego Piotra w bazylice św. Piotra

Eucharystia u o. Pallotynów w Rzymie Ekspozycja w izbie św. Wincentego Pallottiego Eucharystia w kaplicy katedry w Orvieto

za war tych: w Ka te chi zmie Ko ścio ła Ka to lic kie go, w Dzie jach 
Apo stol skich i w naj waż niej szych mo dli twach. Oj ciec pre le -
gent wska zał na ła ski zwią za ne z re ali za cją na ka zu: „idź cie            
i na uczaj cie, trwaj cie we wspól no cie wia ry zjed no cze ni na 
mo dli twie, bądź cie po słusz ni na uce apo sto łów i ce le bruj cie 
ła ma nie się chle bem”. Po wie dział tak że, że Eu cha ry stia ma 
nam po ma gać przy jąć Sło wo Bo że.  

Po kon fe ren cji uczest ni czy li śmy w Eu cha ry stii od -
pra wio nej w pre zbi te rium przy głów nym oł ta rzu, pod któ -
rym znaj du je się sar ko fag z cia łem św. Win cen te go Pal lot -
tie go. Mszę św. kon ce le bro wał bp Wie sław Szla chet ka, a ka -
za nie wy gło sił ks. Jan Kup ka SAC. 

Po Eu cha ry stii mie li śmy oka zję zwie dzić izbę pa -
mię ci i mu zeum pre zen tu ją ce ży cie św. za ło ży cie la Pal lo ty -
nów. To by ło nie co dzien ne wy da rze nie, po nie waż opro wa -
dzał nas i z go rą cym ser cem opo wia dał o ży ciu św. Win cen -
te go Pal lot tie go sam Ar cy bi skup Ta de usz Woj da, du cho wy 
syn i czło nek wspól no ty pal lo tyń skiej.  

W izbie, w któ rej miesz kał Pal lot ti i w po miesz cze -
niach obok, eks po no wa ne by ły bar dzo cie ka we ar te fak ty, 
po zwa la ją ce zo ba czyć, jak żył i ja kim był czło wie kiem oraz  
ja kie świa dec two po so bie po zo sta wił ten świę ty czło wiek. 
Dzię ki tej pre zen ta cji, w ma ło zna nej dla mnie po sta ci, zo ba -
czy łam wiel ce po kor ne go i od da ne go wy brań ca Bo że go. 

W ostat nim dniu piel grzym ki po je cha li śmy do 
Orvie to. Mia sta pięk nie po ło żo ne go na wy so kim wzgó rzu. 
Do je go cen trum wje cha li śmy ko lej ką li no wą. Tam, na głów -
nym pla cu zbu do wa na jest za byt ko wa ka te dra z bocz ny mi 
ka pli ca mi. 

Cud Eu cha ry stycz ny miał miej sce w XIII w., kie dy 
w po bli skiej Bol se nie na kor po ra le podczas Mszy św. uka za -
ły się pla my z krwi. To wy da rze nie przy czy ni ło się do upo -
wszech nie nia w ca łym Ko ście le uro czy sto ści Bo że go Cia ła.  

W ka pli cy Świę te go Kor po ra łu zo sta ła od pra wio na 
Msza św., któ rej prze wod ni czył ks. Kry stian Wil czyń ski. 
Mie li śmy po tem czas na in dy wi du al ne zwie dza nie ko ścio ła. 
 Czas ju bi le uszo we go piel grzy mo wa nia do bie gał 
koń ca. Mu szę przy znać, że był to okres bar dzo in ten syw ny, 
wy peł nio ny prze ży wa niem wspa nia łych ce le bra cji ko ściel -
nych i na sy co ny moc nym Sło wem Bo żym. W pa mię ci po zo -
sta ną ob ra zy pięk nej ar chi tek tu ry za byt ko wych ko ścio łów         
z cu dow ny mi wnę trza mi i wspa nia łej mu zy ki, któ ra pły nę ła           
z gło śni ków pod czas zwie dza nia nie któ rych świą tyń. Pod su -
mo wa niem mo je go ju bi le uszo we go piel grzy mo wa nia do 
Rzy mu niech bę dzie wiel kie dzięk czy nie nie zło żo ne Opatrz -
no ści Bo żej za ten świę ty czas i wia ra, że mi mo swej grzesz -
no ści, mam na dzie ję z Je zu sem Chry stu sem osią gnąć cel 
osta tecz ny.                          Te re sa So wiń ska
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Po twier dze nie do bre go wy bo ru i Czuj ność to te ma ty ka -
te chez Oj ca Świę te go Fran cisz ka wy gła sza nych pod czas 
Au dien cji Ge ne ral nych w ra mach cy klu Ro ze zna wa nie. 
We wcze śniej szych ka te che zach Oj ciec Świę ty roz wi jał 
na stę pu ją ce ele men ty ro ze zna wa nia: mo dli twa, po zna -
nie sa mych sie bie, pra gnie nie, księ ga na sze go ży cia, 
stra pie nie i po cie sze nie. Gdzie szu kać po mo cy w pro ce -
sie ro ze zna wa nia? Te mu za gad nie niu Oj ciec Świę ty po -
świę cił ostat nią ka te che zę. To bę dzie te ma tem na stęp -
ne go ar ty ku łu. 
 

Po twier dze nie do bre go wy bo ru 
 
W pro ce sie ro ze zna wa nia waż ne jest zwra ca nie uwa gi na etap 
na stę pu ją cy bez po śred nio po pod ję ciu de cy zji, aby od czy tać 
zna ki, któ re ją po twier dza ją, bądź też te, któ re ją pod wa ża ją. 
Jed nym ze zna ków wy róż nia ją cych do bre go du cha jest to, że 
prze ka zu je on po kój, któ ry trwa w cza sie. Je że li ro ze zna jesz, 
po tem po dej mu jesz de cy zję i to da je ci po kój, któ ry trwa w 
cza sie, po kój  któ ry przy no si har mo nię, jed ność, za pał i gor li -
wość  jest to do bry znak i wska zu je, że dro ga by ła do bra. Wy -
cho dzisz z pro ce su ro ze zna wa nia lep szy niż przed je go roz po -
czę ciem. Na przy kład, je że li po sta na wiam, że po świę cę pół go -
dzi ny wię cej na mo dli twę, a po tem spo strze gam, że le piej 
prze ży wam po zo sta łe chwi le dnia, je stem spo koj niej szy, mniej 
lę kli wy, z więk szą sta ran no ścią i przy jem no ścią wy ko nu ję pra -
cę. Tak że re la cje z nie któ ry mi trud ny mi oso ba mi sta ją się ła -
twiej sze. Są to waż ne zna ki, któ re prze ma wia ją za słusz no ścią 
pod ję tej de cy zji. Do bra de cy zja jest ko rzyst na dla wszyst kich 
dzie dzin na sze go ży cia. Jest bo wiem udzia łem w stwór czym 
dzie le Bo ga. 

Mo że my roz po znać pew ne waż ne aspek ty, któ re 
po ma ga ją od czy ty wać ja ko po twier dze nie słusz no ści da nej 
de cy zji. 

Pierw szym aspek tem jest to, czy de cy zja jest trak to -
wa na ja ko ewen tu al na ozna ka od po wie dzi na mi łość i na 
wiel ko dusz ność, ja ki mi Pan da rzy mnie. Nie ro dzi się z lę ku 
bądź z przy mu su, lecz ro dzi się z wdzięcz no ści za otrzy ma -
ne do bro. 

In nym waż nym ele men tem jest świa do mość po czu -
cia, że jest się na swo im miej scu w ży ciu, po czu cia, że jest się 
czę ścią więk sze go pla nu, w któ ry pra gnie się wno sić wła sny 
wkład.  

Czło wiek mo że roz po znać, że zna lazł to, cze go szu ka, 
kie dy je go dzień sta je się bar dziej upo rząd ko wa ny, do strze ga 
co raz więk szą har mo nię swo ich roz licz nych spraw, usta na wia 
wła ści wą hie rar chię waż no ści i po tra fi prze ży wać to wszyst ko 
z ła two ścią. Są to ozna ki, że pod ją łeś wła ści wą de cy zję. 

Ko lej nym do brym zna kiem po twier dze nia jest fakt 
by cia wol nym w sto sun ku do te go, co się za de cy do wa ło, go to -
wym do po now ne go prze my śle nia te go, a tak że do zre zy gno -
wa nia z te go w ob li czu ewen tu al nych pod wa żeń, sta ra jąc się 
zna leźć w nich ewen tu al ną na ukę Pa na. Tyl ko Bóg wie, co jest 
na praw dę do bre dla nas. 

Mo że my ko chać tyl ko w wol no ści, dla te go Pan stwo -
rzył nas wol ny mi, wol ny mi rów nież, aby Mu po wie dzieć „nie”. 
Uzna nie te go jest fun da men tal ne dla pod ję cia do brej de cy zji. 
Li czy się to, że by śmy po kła da li na szą uf ność w Pa nu wszech -
świa ta. 
 

Czuj ność 
 
W ka te che zie tej Oj ciec Świę ty mó wi o za gro że niach, z ja ki mi 
mo że my się spo tkać po po twier dze niu do ko na ne go wy bo ru  
w pro ce sie ro ze zna wa nia. Ja ką po sta wę na le ży przy jąć, aby 
na sze do bre wy bo ry do ko ny wa ne nie kie dy po żmud nym ro -
ze zna niu mo gły być trwa łe i kon se kwent nie kon ty nu owa ne 
oraz przy no sić owo ce? Jest to po sta wa czu wa nia. Je śli bra ku -
je czuj no ści, ist nie je bar dzo du że ry zy ko, że wszyst ko zo sta -
nie stra co ne. To Zły za sta wia swo je si dła. Ocze ku je on na mo -
ment, kie dy je ste śmy zbyt pew ni sie bie i to jest to nie bez pie -
czeń stwo: „Je stem pew ny sie bie, zwy cię ży łem, te raz mam się 
do brze...” – to jest wła śnie ten mo ment, na któ ry cze ka zły 
duch, kie dy wszyst ko idzie do brze i ma my „wiatr w ża glach”. 

Wie le ra zy zo sta je my po ko na ni z po wo du bra ku czuj -
no ści. Pan dał nam wie le łask, ale nie je ste śmy w sta nie wy -
trwać w tej ła sce i tra ci my wszyst ko, po nie waż bra ku je nam 
czuj no ści. A po tem zo sta li śmy zmy le ni przez ko goś, kto przy -
cho dzi, jest uprzej my, wcho dzi do środ ka. Tak dzia ła dia beł. 
Przy cho dzi w prze bra niu anio ła, wie jak się prze brać za anio -
ła, przy cho dzi z uprzej my mi sło wa mi i prze ko nu je cię, a na ko -
niec jest go rzej niż na po cząt ku... 

Nie wy star czy prze pro wa dzić do brego ro ze zna nia       
i do ko nać do bre go wy bo ru. Mu si my po zo stać czuj ni, strzec 
tej ła ski, któ rą dał nam Bóg. Czuj ność jest zna kiem mą dro ści, 
jest przede wszyst kim zna kiem po ko ry, bo imy się bo wiem 
upad ku, po ko ra jest naj lep szą dro gą ży cia chrze ści jań skie go. 

 
Na pod sta wie: L'OSSERVATORE ROMANO nr 1/2023 

Sta ni sław Ma zu rek 
 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 7
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Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii  
św. Bra ta Al ber ta – W SŁUŻBIE BOGU  
I KOŚCIOŁOWI (12) 
 
Bu do wa ko ścio ła 
 
W mo men cie roz po czę cia bu do wy świą ty ni (1991 r.) 
KSM „Sem per Fi de lis” przy go to wa na by ła du cho wo 
i or ga ni za cyj nie do włą cze nia się w to wiel kie dzie ło. 
Pra gnie niem każ de go z bra ci KSM by ło zma te ria li -
zo wa nie swo je go apo stol skie go po wo ła nia. Wcze -
śniej, trzy mie sią ce po ery go wa niu pa ra fii przez bi -
sku pa gdań skie go Ta de usza Go cłow skie go (1988 r.), 
wy bu do wa no w cią gu trzech ty go dni ka pli cę, aby 
móc po wi tać pe ry gry nu ją cą po kra ju ko pię cu dow ne -
go ob ra zu Mat ki Bo skiej Czę sto chow skiej. 

Świą ty nię za pro jek to wa li: ar chi tekt Ste fan 
Gro chow ski i prof. Je rzy Ziół ko (dach). Za sad ni cze 
pra ce bu dow la ne wy ko ny wa li fa chow cy uzbro je ni               
w sto sow ny sprzęt. Pra ce po moc ni cze wy ko ny wa li 
pa ra fia nie przy zna czą cym udzia le bra ci KSM. Do 
prac tych na le ża ło min.: przy go to wa nie te re nu pod 
bu do wę, roz ła du nek ma te ria łów bu dow la nych, przy -
go to wa nie i wy le wa nie be to nu, bu do wa pro wi zo -
rycz nych po miesz czeń  i ogro dze nia, po moc w bu do -
wie osza lo wa nia. 

Cie szył nas każ dy krok w po stę pie bu do wy. 
To wspól ne dzie ło wy twa rza ło szcze gól ną więź mię -
dzy pa ra fia na mi, tak po trzeb ną w mło dym osie dlu,        
w któ rym do pie ro za czę ły kształ to wać się tra dy cje. 

17 czerw ca 1997 ro ku od by ła się uro czy stość 
po świę ce nia ko ścio ła przez abp. Ta de usza Go cłow -
skie go. 

Pra cu jąc przy bu do wie ko ścio ła mie li śmy, 
świa do mość, że bie rze my udział nie tyl ko we wzno -
sze niu świą ty ni ma te rial nej, ale rów nież du cho wej – 
mi stycz ne go Cia ła Chry stu sa. Świa do mość tę utwier -
dza li w nas na si prze wod ni cy du cho wi: ks. pro boszcz 
Eu ge niusz Stel mach w po cząt ko wym okre sie bu do -
wy, a na stęp nie ks. pro boszcz Grze gorz Stol czyk. 

Sta ni sław Ma zu rek   

Z ŻYCIA PARAFII

KSM „Semper Fidelis”, cz. 2-1

Eucharystia - przewodniczy ks. abp. Tadeusz Gocłowski w koncelebrze  
z ks. Janem Majderem w pierwszej kaplicy parafialnej

Unikatowa konstrukcja dachu naszego kościoła

Eucharystia - z ks. proboszczem Eugeniuszem Stelmachem  
w kościele jeszcze bez zadaszenia
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Ob cho dzi my 11 li sto pa da bar dzo waż ne dla nas Po la ków 
Świę to Nie pod le gło ści i wręcz obo wiąz ko wą pie śnią, wy -
ko ny wa ną nie tyl ko w ko ścio łach, jest utwór „Bo że, coś 
Pol skę”. 

Cie ka wa jest ge ne za te go nie do szłe go hym nu pol -
skie go (w 1918 r. by ła kan dy dat ką do te go mia na). Cof nij my 
się jed nak do ro ku 1816. Rok po kon gre sie wie deń skim,               
w wy ni ku któ re go zie mie Księ stwa War szaw skie go zo sta ły 
wcie lo ne do im pe rium ro syj skie go ja ko Kró le stwo Pol skie 
pod ber łem ca ra Alek san dra I, je go urzę du ją cy w War sza wie 
brat, wiel ki ksią żę Kon stan ty, za mó wił hymn na cześć im pe -
ra to ra. Za mó wie nie zre ali zo wał Aloj zy Fe liń ski, daw ny ad iu -
tant Ta de usza Ko ściusz ki z cza sów in su rek cji, po eta, dra ma -
to pi sarz, hi sto ryk li te ra tu ry, a póź niej dy rek tor słyn ne go    
li ceum w Krze mień cu. 

Pi sząc, wzo ro wał się na an giel skim hym nie kró lew skim 
„God sa ve the King” (Bo że, za cho waj kró la). 20 lip ca 1816 r. 
pieśń zo sta ła opu bli ko wa na w „Ga ze cie War szaw skiej” ja ko 
„Hymn na rocz ni cę ogło sze nia Kró le stwa Pol skie go z wo li 
Na czel ne go Wo dza Woj sku Pol skie mu do śpie wa nia po da -
ny”. Pierw szy raz wy ko na no ją pu blicz nie 3 sierp nia i wkrót -
ce sta ła się ja ko „Pieśń na ro do wa za po myśl ność Kró la” 
hym nem Kró le stwa Pol skie go. 

Brzmia ła tak: 
Bo że, coś Pol skę przez tak licz ne wie ki 
Ota czał bla skiem po tę gi i chwa ły 
I tar czą swo jej za sła niał opie ki 
Od nie szczęść, któ re przy wa lić ją mia ły. 

Ref. Przed Twe oł ta rze za no sim bła ga nie 
Na sze go Kró la za cho waj nam Pa nie! 

Tyś, coś ją po tem tknię ty jej upad kiem 
Wspie rał wal czą cą za naj święt szą spra wę 
I chcąc świat ca ły mieć jej mę stwa świad kiem 
Wśród sa mych nie szczęść po mno żył jej sła wę. 

Ref. Ty, coś na ko niec no wy mi ją cu dy 
Wskrze sił i sław ne z klęsk wza jem nych w bo ju 
Po łą czył z so bą dwa bra ter skie lu dy 
Pod jed no ber ło Anio ła po ko ju. 
Ref. 
Wróć no wej Pol sce świet ność sta ro żyt ną 
I spraw niech pod Nim szczę śli wą zo sta nie 
Niech za przy jaź nio ne dwa na ro dy kwit ną 
I bło go sła wią Je go pa no wa nie. 

My śląc o tym, mo że my się dzi wić, jak to moż li we, że w Pol -
sce śpie wa no o bra ter skich na ro dach pol skim i ro syj skim,             
a ca ra na zy wa no Anio łem po ko ju? 

Po cząt ko wo re to ry ka car ska by ła bar dzo li be ral na, 
sza nu ją ca od ręb ność ustro jo wą, kul tu ro wą i re li gij ną Pol ski. 
Alek san der zdo łał prze ko nać wie lu Po la ków, że bę dzie na -
praw dę ich kró lem i mę żem opatrz no ścio wym i że to on od -
bu du je pań stwo pol skie. Pod sy cał te na dzie je, na da jąc Kró -
le stwu kon sty tu cję, któ ra za cho wy wa ła wie le roz wią zań 

ustro jo wych na szej tra dy cji, czy su ge ru jąc moż li wość przy -
łą cze nia do Kró le stwa ziem utra co nych pod czas za bo rów,         
a nie włą czo nych w je go skład.  

Oczy wi ście ni gdy te go nie zre ali zo wał, ale po cząt -
ko wo  przyj mo wa no je go pa no wa nie z na dzie ją. 

Szyb ko jed nak na stro je Po la ków wo bec prak tyk       
ro syj skich władz w Pol sce się zmie ni ły. Wte dy lud za czął 
śpie wać no wy re fren: „Oj czy znę wol ną racz nam wró cić,        
Pa nie”. Dwie ostat nie zwrot ki pier wot nej, lo ja li stycz nej wer -
sji co raz czę ściej za stę po wa no sło wa mi z „Hym nu do Bo ga 
o za cho wa nie wol no ści” (1817) An to nie go Gó rec kie go – po -
ety, uczest ni ka kam pa nii na po le oń skiej i póź niej sze go        
po wstań ca. 
 

„Bo że coś Pol skę” - za ka za ne 
W ta kiej po sta ci pieśń prze kro czy ła gra ni ce za bo ru i by ła 
śpie wa na rów nież przez Po la ków w za bo rze au striac kim. 
Co raz bar dziej, zwłasz cza po upad ku po wsta nia li sto pa do -
we go (1830), ro sła pa trio tycz na ro la pie śni, wy ra ża ją cej po -
wszech ną tę sk no tę za po wro tem nie pod le głej Pol ski. 

Do pro wa dzi ło to wresz cie do ofi cjal ne go za ka zu 
wy ko ny wa nia pie śni, wy da ne go przez wła dze car skie      
w 1862 r. Już rok póź niej by ła po wszech nie śpie wa na przez 
po wstań ców stycz nio wych. W cza sie po wsta nia śpie wa no 
też na tę sa mą me lo dię 5-zwrot ko wy hymn do Mat ki Bo żej 
Bo le snej za po le głych, za czy na ją cy się od słów: 
 

Tu na si bra cia w tej wiel kiej mo gi le 
Po le gli za kraj prze ciw wra żej si le 
I już się te raz po łą czy li z Bo giem, 
Pro sząc za na mi zwy cię stwa nad wro giem. 

W mię dzy cza sie do „Bo że, coś Pol skę” do pi sy wa no ko lej ne 
zwrot ki i ok. 1860 r. by ło ich je de na ście. No we zwrot ki po ja -
wia ły się tak że re gio nal nie w cza sie I woj ny świa to wej – np. 
na Ślą sku śpie wa no re fren „Spod jarz ma Niem ców wy baw 
nas, Pa nie”. 

5 XI 1916 r. w ka te drze wi leń skiej po raz pierw szy 
za śpie wa no do dat ko wą zwrot kę (pi sow nia oryg.): 

CIEKAWOSTKA

Boże, coś Polskę...
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Za głu chej no cy nie zgłę bio ne cie nie, 
Za ci chą mę kę i ofia ry krwa we, 
Naj święt sze na sze speł nić racz ma rze nie: 
Na no wo po łącz Wil no i War sza wę. 
„Oj czy znę wol ną racz nam wró cić, Pa nie” 

Po od zy ska niu nie pod le gło ści w 1918 r. re fren pie śni zak tu -
ali zo wa no na „Oj czy znę wol ną po bło go sław, Pa nie”. 

Oku pa cja hi tle row ska, a po tem re żim ko mu ni stycz -
ny przy wró ci ły wśród wier nych po trze bę śpie wa nia wer sji                 
z proś bą o przy wró ce nie wol nej oj czy zny. Wła śnie w cza -
sach wal ki o zmia ny w Pol sce, szcze gól nie w la tach 80. XX 
wie ku, z wiel kim wzru sze niem śpie wa no w ko ścio łach i na 

ma ni fe sta cjach „Bo że, coś Pol skę”. „Przed Twe oł ta rze za -
no sim bła ga nie: Oj czy znę wol ną racz nam wró cić, Pa nie”. 
By ło to po wszech ne wy zna nie, że lu dzie czu ją się w swo im 
pań stwie znie wo le ni. Znie wo le ni bra kiem wol no ści su mie -
nia, sło wa, zgro ma dzeń itd., któ re tyl ko teo re tycz nie za pew -
nia ła Kon sty tu cja PRL. 

Po 1989 r. śpie wa my zno wu tak jak w cza sach II 
Rzecz po spo li tej, pro sząc Bo ga o bło go sła wień stwo na szej 
Oj czy zny. 
 

Me lo die do „Bo że, coś Pol skę” 
Co cie ka we, burz li wa hi sto ria „Bo że, coś Pol skę” do ty czy 
nie tyl ko słów hym nu, ale i je go me lo dii. Pier wot na, z 1816 
roku, zo sta ła na pi sa na przez – kom po zy to ra, wir tu oza 
skrzy piec, ofi ce ra, uczest ni ka kam pa nii na po le oń skiej,      
a w przy szło ści po wsta nia li sto pa do we go. 

Ta wer sja od po cząt ku cie szy ła się ma łą po pu lar no -
ścią i dziś jest kom plet nie nie zna na. Mo że my ją usły szeć tyl -
ko w tzw. Lar go es -dur op. po śmiert nym Fry de ry ka Cho pi -
na. To dzie ło uwa ża się za zhar mo ni zo wa ną przez kom po zy -
to ra na or ga ny tę wła śnie me lo dię z cza sów, kie dy co nie -
dzie lę ja ko uczeń li ceum grał do mszy św. na or ga nach war -
szaw skie go ko ścio ła wi zy tek. 

Szyb ko jej miej sce za ję ła in na me lo dia, śpie wa na do 
dziś. Jej po cho dze nie jest nie pew ne, ale praw do po dob nie 
wy wo dzi się z za po mnia ne go dziś kra kow skie go hej na łu 
ma ryj ne go „Bądź po zdro wio na, Pa nien ko Ma ry jo”.  

                       Tekst: Syl wia Stan kie wicz za „Ale te ia” Pol ska

CIEKAWOSTKA

W dniu 22 wrze śnia 2025 ro ku od szedł do Pa na w wie ku 77 lat brat Hen -
ryk Wandt ke czło nek Ko ściel nej Służ by „Sem per Fi de lis” w pa ra fii św. 
Bra ta Al ber ta na Przy mo rzu. Brat Hen ryk był głę bo ko za an ga żo wa ny       
w ży cie Ko ścio ła pa ra fial ne go. Uczest ni czył w wie lu pra cach zwią za nych 
z bu do wą ko ścio ła oraz przy go to wa niach róż nych uro czy sto ści ko ściel -
nych. Uczest ni czył w piel grzym kach or ga ni zo wa nych w pa ra fii i ar chi -
die ce zji. Pa mię ta my Go, ja ko do bre go ko le gę wraż li we go na po trze by 
współ bra ci. Wszyst ko, co czy nił, wpi su je się w te zy So bo ru Wa ty kań -
skie go II, któ re mó wią o apo stol stwie lu dzi świec kich. 
        Uro czy sta Msza św. po grze bo wa zo sta ła od pra wio na w ko ście le 
pw. św. Anio łów Stró żów w Mrze zi nie – ro dzin nej pa ra fii bra ta Hen ry ka. 
Mszę św. ce le bro wa li ka pła ni lo kal nej pa ra fii wraz z ks. Szy mo nem Tu -
rzyń skim z na szej pa ra fii. Bra ta Hen ry ka że gna li: ro dzi na, pa ra fia nie, 
przy ja cie le z klu bu spor to we go, w któ rym dzia łał brat Hen ryk oraz 
współ bra cia KSM z pocz tem sztan da ro wym. 
        Brat Henryk został pochowany na cmentarzu w Mrzezinie.    
 

Współbracia KSM    

Pożegnanie brata KSM „Semper Fidelis” 
śp. Henryka Wandtke
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Z ŻYCIA PARAFII

Ko lej ny etap prac przy no wych wi tra żach za koń czo ny. Pro -
jek tant, fran cisz ka nin O. To masz Jank, za ak cep to wał do -
tych cza so we dzia ła nia. Moż na za tem byłó przy stą pić do re -
ali za cji ostat nie go eta pu – osa dza nia szkła w oło wia nej             
ta śmie.             

Mon taż witraży został zrealizowany na początku 
grudnia. Na zdjęciach pokazane są witraże w pracowni,       
i po ich zamontowaniu w drzwiach do naszej świątyni.  

ks. Grzegorz Stolczyk

Nowe witraże nad wejściem do kościoła
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Z ŻYCIA PARAFII

• KĄCIK DLA DZIECI •
Od kil ku na stu lat w na szej pa ra fii od by wa ją się co ty go dnio -
we spo tka nia dla przed szko la ków. Kre atyw ność Pań Ka si              
i Do mi ni ki oraz Ks. Wik to ra spra wia ją iż dzie ci z wiel kim za -
cie ka wie niem i ra do ścią uczest ni czą w tych za ję ciach. Ser -

decz nie za pra sza my ro dzi ców wraz ze swo imi po cie cha mi         
w so bo ty o godz. 10.00.  

A pó ki co kil ka fo tek z ostat nich spo tkań :)  

ks. Grzegorz Stolczyk
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Z ŻYCIA PARAFII

  KRZYŻÓWKA Z IMIONAMI

1. znaleziony w koszyku na Nilu 
2. matka Jezusa 
3. jeden z czterech ewangelistów 
4. wskrzeszony przez Jezusa,  
    brat Marii i Magdaleny  
5. bohater potopu 
6. brat Abla 
7. celnik, późniejszy apostoł 
8. autor Księgi Mądrości  
9. pierwsza kobieta, żona Adama  
 
        opracowanie: Ewa Wojaczek

Czy pamiętasz imiona najbardziej znanych postaci z czytań biblijnych? 
Hasło tej krzyżówki – popularne aramejskie wezwanie adwentowe – 
utworzą litery z pól w wyróżnionej kolumnie. Powodzenia! 

  
O zaufaniu i nadziei 

 
Do bie ga koń ca rok 2025 - Rok Ju bi le uszo wy, któ re go 
mo ty wem prze wod nim jest na dzie ja, a ta z ko lei w ro zu -
mie niu chrze ści jań skim opie ra się na za ufa niu Bo gu.  
Na oba te aspek ty zwra cał uwa gę w swo ich nie za po -
mnia nych ka za niach św. Jan Ma ria Vian ney.  

„Gdy by na sza du sza by ła czar na jak wę giel al -
bo czer wo na jak szkar łat – sta nie się pięk na i ja sna jak 
śnieg. Jak wiel ka jest mi łość Bo ga, jak wiel ką uf ność 
po win ni śmy w Nim z te go po wo du po kła dać! […] Jak 
bied ni są ta cy lu dzie, któ rzy nie po kła da ją uf no ści w Bo -
gu i nie my ślą o na gro dzie nie bie skiej! […] Po win ni -
śmy się bać zbyt niej uf no ści, ale tak że po win ni śmy się 
bać roz pa czy – po nie waż roz pacz jest grze chem naj -
częst szym. […] Niech na sza uf ność trwa nie za chwia na 
w Je zu sie Chry stu sie i w Je go Prze naj święt szej Mat ce! 
Po cie szy ciel ka stra pio nych, Kró lo wa nie bie ska pa mię -
ta o na szych du cho wych i do cze snych po trze bach. 

[…] Na dzie ja przy pi su je swo je cier pie nia grze -
chom. Wszy scy lu dzie uzna ją Hio ba za nie szczę śli we  

 

 

go, a on – ogo ło co ny z ma jąt ku, opusz czo ny przez 
wszyst kich, sie dzą cy na śmiet ni ku – ca łą uf ność i szczę -
ście po kła da w Bo gu. Och, gdy by śmy mie li po dob ną uf -
ność w na szych cier pie niach, smut kach i cho ro bach! 
Ile skar bów by śmy so bie ze bra li na ży cie wiecz ne! Oży -
wie ni świę tą na dzie ją, cier pie li by śmy z ra do ścią, nie ża -
ląc się przy tym ani nie na rze ka jąc. […] Niech na sza na -
dzie ja bę dzie po wszech na – to zna czy ucie kaj my się do 
Bo ga w każ dej po trze bie. Po kła daj my w Nim wiel ką uf -
ność, kie dy je ste śmy cho rzy – prze cież On za ży cia 
ziem skie go ule czył ty lu cho rych. Je że li na sze zdro wie 
ma się przy czy nić do chwa ły Bo żej i zba wie nia na szej 
du szy, to na pew no je otrzy ma my. Je że li na to miast prze -
ciw nie – ko rzyst niej sza bę dzie dla nas cho ro ba, to On 
udzie li nam mę stwa, że by śmy cier pli wie ją znie śli i za -
słu ży li so bie na wiecz ną na gro dę. […] Kto nie ma cno -
ty na dziei, ten wszyst ko ro bi dla świa ta, dla zdo by cia 
so bie mi ło ści i sza cun ku lu dzi; ta ki czło wiek nie przy -
wią zu je wa gi do na gród nie bie skich.” 

       Opra co wa nie i wy bór cy ta tów: Ewa Wo ja czek 

 św. Jan Maria Vianney
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

43 rocz. Sakr. Małż.: Bożena i Ryszard  Romanowscy      16.10.2025 
59 rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Franciszek  Hirsz        16.10.2025 
55 rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Andrzej Sowińscy        17.10.2025 
20 rocz. Sakr. Małż.: Jolanta i Ryszard Formela        19.10.2025 
60 rocz. Sakr. Małż.: Irena i Bronisław Gilewscy        20.10.2025 
24 rocz. Sakr. Małż.: Ewa i Adam Mliczewscy        27.10.2025 
  2 rocz. Sakr. Małż.: Marta i Jan Kornaccy        23.11.2025 
60 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Jan Leszczyńscy        30.11.2025 
  2 rocz. Sakr. Małż.:  Halina i Bronisław Kiśluk        07.12.2025 
25 rocz. Sakr. Małż:  Emilia i Mirosław Skwierawscy       08.12.2025 
19 rocz. Sakr. Małż.: Krystyna i Wojciech        10.12.2025 
20 rocz. Sakr. Małż.:  Iwona i Janusz Sznajder        26.12.2025 
55 rocz. Sakr. Małż.: Janina i Józef Makowscy        08.02.2026 
 9 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Piotr        15.02.2026 
60 rocz. Sakr. Małż.: Jadwiga i Józef Roszkowscy        19.02.2026 
27 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Janusz        19.03.2026   

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZARARLI:

Przemysław Szczygieł i Magdalena Świniarska
26.04.2025 

Jakub Kula i Katarzyna Uznańska          30.04.2025 
Horowski Patryk i Agnieszka Petters     20.06.2025 
Marek Żyźniewski i Magdalena Białek   20.06.2025 
Tomasz Cegliński i Jolanta Bęben          12.07.2025 
Mateusz Zwara i Agnieszka Frankowska

25.07.2025 
Marcin Zydek i Natalia Murawska          15.08.2025 
Dariusz Kobiela i Kaja Sokołowska         13.09.2025 
Maruszewski Krystian i Paula Sikora     20.09.2025 
Szymon Małgorzewicz i Natalia Kamińska

04.10.2025

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:

Filip Turkawka 07.09.2025 
Józef Zygmunt Łukasik 07.09.2025 
Maksymilian Karol 14.09.2025 
Leon Michaliski 14.09.2025 
Leonrad Borowiecki-Kuleszo 21.09.2025 
Franciszek Cieszyński 28.09.2025 
Michalina Makowska 04.10.2025 
Michelle Estelle Berdachuk 12.10.2025 
Hanna Weltrowska 12.10.2025 
Melisa Anna Dawidowicz 12.10.2025 
Zachary Daniel Szczesny 18.10.2025 
Oliwia Jabłońska 26.10.2025 
Oliwier Franciszek Pruchnik 26.10.2025 
Polianna Potrykus 26.10.2025 
Oliwier Przemysław Pytel 09.11.2025

Śp. Daniela Olszewska, lat 78 
Śp. Kazimierz Duszyński, lat 68 
Śp. Natalia Żbikowska, lat 86 
Śp. Irena Złomańczuk, lat 73 
Śp. Tadeusz Serba, lat 78 
Śp. Daniela Olszewska, lat 78 
Śp. Kazimierz Duszyński, lat 68 
Śp. Natalia Żbikowska, lat 86 
Śp. Irena Złomańczuk, lat 73 
Śp. Tadeusz Serba, lat 78 
Śp. Bolesław Lis, lat 85 
Śp. Alicja Runowska, lat 72  
Śp. Jarosław Dobrzyński, lat 90 
Śp. Leon Ruszkowski, lat 85 
Śp. Tomasz Cekała, lat 44 
Śp. Henryk Wandke, lat 78 
Śp. Marek Zajkowski, lat 59 
Śp. Anna Mirbach, lat 75 
Śp. Edward Górski, lat 84 
Śp. Eryka Filbrandt, lat 87 
Śp. Tadeusz Kuczyński, lat 80 
Śp. Barbara Klimek, lat 78 
Śp. Elżbieta Rola, lat 82 
Śp. Elżbieta Karpowicz, lat 70 
Śp. Łukasz Górski, lat 45 
Śp. Joanna Kołodziejczak, lat 57 
Śp. Grzegorz Annis, lat 87 
Śp. Jan Rozenkiewicz, lat 91 
Śp. Maria Siekierska, lat 89 
Śp. Edmund Pawlik, lat 86 
Śp. Stanisław Pietras, lat 85 
Śp. Wiesław Dybus, lat 79 
Śp. Andrzej Biesik, lat 98 
Śp. Czesław Łuba, lat 87  
Śp. Wiktoria Derengowska, lat 90 
Śp. Stanisław Niwiński, lat 91 
Śp. Elżbieta Waśk, lat 76 
Śp. Zbigniew Fal, lat 91 
Śp. Krystyna Szramka, lat 87 
Śp. Maria Recławska, lat 86 
Śp. Zygmunt Wulski, lat 84



 

ŻYCZENIA BOŻONARODZENIOWE

Życzymy Wam wszystkim – kochani Parafianie  
i Goście, aby Święta Bożego Narodzenia: 

przyniosły wrażliwość serca, 
radość z dawania, 
głęboki spokój, który płynie z czynienia dobra. 

 
Pięknych i pełnych nadziei świąt  

Bożego Narodzenia! 
 

Z modlitwą ks. Proboszcz 
                           wraz z Kapłanami i siostrami Betankami 

* 
* 
*

„Święty Brat Albert uczył nas,  
że Boże Narodzenie trwa wszędzie tam, 

gdzie dostrzegamy oblicze Chrystusa  
w drugim człowieku”.

„Święty Brat Albert uczył nas,  
że Boże Narodzenie trwa wszędzie tam, 

gdzie dostrzegamy oblicze Chrystusa  
w drugim człowieku”.


